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miastach trwaja w dalszym ciagu, Szerzy się AA 


Przedpłata wynosi: 


Miesiecznie . 


również fala strajków, obejmując coraz to no- 


: ` k z A i i we dziedziny pracy. W Madrycie eksplođowa- 
+ 1: : 7 D Ą A A 7 i a We Ą 
Jeżeli powracamy jeszcze do środowej I znowu otrzymujemy ciekawy i bardzo ło w nocy znów kilka bomb, Na zarządzenie 


narady b. premierów, to bynajmniej nie znamienny przyczynek do charakterystyki | ministra spraw wewnetrznych zamkniete 20. 
dlatego, żeby się ujawniły jakie jej szcze- naszych stosunków wewnętrznych. „Widzi- | stały policyjnie wszystkio Jokale związkowe 
góły. Nie podobnego. Otacza ją w dalszym my, jak dzięki nim sprawy, które, zdawa-| młedzieży socjalistycznej, komunistów, fasz;- 
ciągu mgła tajemniczości, przez którą prze- łoby się, zasługują na poważne traktowanie, aż 1 syndykalistów. Dokorano również ey 
drzeć się jest niepodobieństwem. Milezą u- podawane są w formie humorystycznej. Za- "Abepostowiń: a 
czestnicy narady, nie nie wiedzą ci, którzy, miast budzić głębsze refleksje, śmieszą i ba- ZZ ZE AZZZZZZ 
zdawałoby się, powinni być wtajemniczeni wią. Być może, iż jest to humor bezwiedny, 


w plany i zamierzenia czynników miarodaj- któryby można scharakteryzować jako syi Pospieszna Praca nad ustawą 0 pełnomocnictwach 


nych, bo są współodpowiedzialni za rządy tuacyjny, ale niewątpliwie jest i towarzyszy 


Warszawa 9. 3. (Telef. wł,). Dziś przed po-|tych sprzeciwów większość B. B. postanowiła 


systemu, autorowi korespondencji od początku do i i À „A > > z i 
abecnego 3 A aeaiia PA P J p łudniem zebrała się Sejmowa Komisja Praw- | uzupełnić porządek dzienny w myśl propozycji 
Ale mimo to, że przez ubiegłe dwadzio- K i nicza, Na posiedzeniu obeeny był podsekretarzjp, Cara. Projekt ustawy, odesłany wczoraj do- 


ścia cztery godziny nie zaszło nie takiego, Bo posłuchajmy dalej: „»Konierencja stanu w Prezydjum Rady Ministrów p. Lechaie | piero do Komisji zreferował pos. Podoski, 
coby rzuciło większe światło na cel i prze: w Belwederze — jak się własnie dowiadu-|ki, oraz szef Biura Prawnego Paczowski, Drzej wnosząc o przyjęcie projektu, który jest idon- 
bieg konferencji b. premjerów, powracamy ję — była pewnego rodzaju wymianą zdań'.| wodniczący pos. Car zaproponował uzupelnie-|tyczny z ustawą zeszłoroczną. W dyskusji 

._» Kod . . . . . O P " , . A 1 i e = A Y y 3 TL b me ej diis = sants 
do niej. bo na jej tle malują sie niezmiernie Niesłychane, ktoby to mógł pomyśleć! Wy-| "e porządku dziennego debatą nad projektem przeciwko ustawie przemawiali pos, Czapiński 


aż. d IA R A ustawy o upoważnieniu Prezydenta Rzplitej da|z PPS. pos. Nowodworski z Kiubu Na., oraz 
zaskrawo is - pars 08 . mianą zdań — i to w dodatku jeszeze — SENP : a 3 a A 
jaskrawo istniejące w państwie stosunki. $ ń T S wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. Pize| Zabajkiewicz (Ukr.). Ustawę w Grugiem i trze- 


Wiemy o tem, że są one niezwykłe i nienor. pewnego rodzaju... Jaka subtelność »w cie-| czyko tej propozycji wystąpił pos, Czapiński! ciem czytaniu przyjęto w Komisji głosami B. P, 
malne, lecz zdążyliśmy się do tego przy- niowaniu myśli! Albo parę wierszy niżej: z PPS. i pos. Zahajkiewicz z Klubu Ukr. Mimo :ago: 
zwyczaić i nie robi to już żadnego wraże- „Marszałek pragnął też zapewne, abyz opi- 


nia. a Trzeba dopiero jakiejś nowej — po- nja tą (b. premjerów) zapoznał sięrównież] 4 0000 «iw.  JkASEEGO 7 UPR 
wiedzmy — historji, aby wpinję publiczną p. Prezydent < Rzeczypospolitej. mogący r 


nieco poruszyć i zwrócić jej uwagę na ten w przyszłości, gdy po temu zajdzie potrze- 
dziwny stan rzeczy w państwie, przy któ- ba, w ważnych sprawach państwowych zA- 
rym wszystko dzieje się w największej taje--Sięgač opinji byłych premjerów“ 
mnicy przed wiasnem społeczeństwem. — I to wszystko powiedziane zostało z ca- 
I wówczas opinja publiczna, uprzytomniwszy łą powagą, więcej nawet: z namaszczeniem. 
to sobie ponownie, zaczyna się rozglądać, To nie jest monolog Dymszy, ale artykuł, 
wokoło, szukając odpowiedzi na nurtujące, informujący o naradzie najwybitniejszych 
ją wątpliwości. A nie znajdując jej, czuje się mężów stanu z okresu pomajcwego, na któ- 
przygnebioną i zażenowaną. rej niewątpliwie omawiano sprawy dużego 
Zdaje się. że z tem uczuciem powinna znaczenia, ważne dla. państwa i nie obojetne 
czytać artykuł w „Ilustrowanym Kurjerze, * pewnością dla: społeczeństwa. 
Codziennym* p. t. „Tajemnica wiełkiej na-| Czy można winić za to korespondenta 
rady b. premierów w Belwederze”, Artykul warszawskiego „I. K. ©“, że narada w Pel 


Opozycia za uniemożliwieniem 
| korupcji poselskiej. 


Warszawa, 3. 3 .(Telof. wł.) Na posiedzenin marszałka całego Sejmu, ale za marszałka wię- 
Sejmowej Komisji Konstytucyjnej pos. Jeszke kszości, co niedwuznacznie wynika z jego o- 
przedstawił opracowany przez specjalną pod- Świadczenia przy zamykaniu sesji poprzednież, 
komisję projekt ustawy o niedopuszczalności , w którem polemizował z opozycją. 
łączenia niektórych stanowisk i czynności z wy Przewodniczący pos. Makowski przerywa 
korywaniem mandatu poselskiego. Pos. Komar pos. Komarnickiemu i upemina go. 
nicki z Kl. Nar. domagał się. ażchy ustawa nie| Ponadto pos. Komarnicki zażądał, ażehy w 
ograniczała się do platonicznego żadania i ts- | przeciągu miesiąca od wejścia w życie ustawy 
gretycznych zakazów. ale żeby stworzyła od- każdw poseł i senator złożył pisemne zeznanie 
powiednie warunki dla wprowadzenia ich w ży o ewentualnych stosunkach prawnych pumię- 
cie. Ponieważ art. 22 Konstytucji zawiera dość dzy nim a rządem. 
szerokie ramy dla przeciwdziałania korupcji | Pos. Podoski przyznał, że niektóre punkty 

ten w pierwszej swej części ma zilustrować! weferze z ubiegłej środy w świetle jego ir | Parlamentarnej, w +. 1928 wyszło rozporządze. ustalone wymagają poprawek i zgłosił pewne 

">< dk . A od Gw: są ch: iz tranta? Qa MIE ustalające procedure w tych sprawach. 2; WNIOSKI. -> tego przewodniczący komisji 

Budne, z jakiemi musi f dziś walczyć formacyj popali tak bupirystyozuio 3 8 | mimo ta MSE i sie w ostatnich sm. róż- pos. Makowski o:lroczył obradv do chwili uzgo 

dziennikarz. pragnący zdobyć informacje; dzimy, że nie. Wina tkwi w naszych stow ne wątpliwe sytuacje, przeto pos. Komarnicki, dnienia zgłoszonych poprawek. toe znaczy, że 

tymczasem. zapewne bezwiednie, daje do- kach wewnętrznych. w metodach rządzenia. | proponował, żeby inicjatywę w sprawie narn- | w czasie obecnej sesji nie będzie (!) uchwalona 

kładny obraz stosunku wladz rządzących W mentalności pewnych ludzi. Wszystko to, szenia art. 22 Konstytucji przyznać dodatko- ustawa, mająca zapobiegać osiąganiu korzyści 

do społeczeństwa. I ono nie nie może się TAzem sprawia, że życie publiczne w Polsce | wo 1/4 ustawowej. liczby posłów. Jest to ko- | materjalnych przez mosłów i senatorów od 
| nieczne wobec tego, że obecny marszałek, do | rządu. 


enaid ZY. bmi za obfituje w coraz to liczniejsze paradokzy.|||, sęk 8 M 
dowiedzieć. bo wszystko przed: niem zamyka JE W p RFC «l Ry którego należy inicjatywa, uważa się nie za RZ LE 
się na. ogromne -spusty. Obserwujemy takie zjawiska, że sprawy 


gs " nne SR p s } i "AŻ mbierai deki || sc. BESE SEM Wiwa EE) KOGO E EO CERZE E T O EO O E SE r 
Niepozbawiona swoistego humoru jest błahe, niepoważne przybierają niekiedy for = aea iaaiiai meves 
druga część artykułu, w której avtor zasta- MY prawie dramatyczne, i odwrotnie: zda- 


s a bod a 
nawia się nad tem, o czem mie mówione | Tenia, zasługujące na głębsze traktowanie, Nowa czyński przebaczył napastnikowi 
fo czem mówiono na konferencji b. premie- gdy się zetknąć z niemi bliżej, aby je oświe- | l » a : +4 
rów? A więc nie mówiono o sprawach poli- tlić, zarysowują się, nawet wbrew woli ieh| 4 sgen z i a e | =" = y sca JAR "oe a ma Hš 
` š A a s . 4 Pe į o a rm toczyia SIę 38S t s M, A i 5 - 
tyki zagranicznej, o sprawach wojskowych, Kya 5 a Mhig paean = w: Ryskaleryka, aea T ae który |zu oka oraz dra Jana Ruszkowskiego, u któ- 
o sprawach gospodarczych; nie zwierzał się 73 wesołość, Nie Jostain tatano, alei: swego czasu wraz Z niejakini Kujawskim zo- | rego leczył się po wypadku Adolf Nowaczyń. 
Tównież marsz. Piłsudski o zamiarze wy- 786 mieuniknione w obecnych warunkach.|<i; skazany na rek więzienia za napad na|ski. Sprawa przybrala nieoczekiwany obrój. 
jazdu zagranicę i „nie padło w Belwederze bo powtarza się to coraz częściej. Adolfa Nowaczyńskicgo i uderzenie go, które | Mianowicie Nowaczyński wystosował list do 


słowo o zmianie na stanowisku szefa rządu”. A. D. |w konsekwencji spowodowało utratę oka wą SW, Y_ Rtorym. ośiie" ie o „pa yor 
p 1 , e TOW, iski dwyrężonego w czasię glłojnie urazy do Ryskalezyka. Nad Apelacyjny 

) i licha — sap i O o | DE EET EEE Nowaczyńskiego, nad wy e Em Pp ) 

A więc, u lich apyta się czytelnik cy śnego wywiezienia tego publirysty do „glinia uniewinnił Ryskałezyka 4 


towanego pisma — o czemźe mówiono? 


I znowu nie otrzyma jasnej odpowiedzi. „Bo Zwy cięstwo Labour Party 


Gimnasia PYRAMIS m e ECCE CZE 
jeżeli się twierdzi — czytamy dalej — że w Londynie. > . 

narada dotyczyła Konstytucji, to na pod- Londyn, 9.3. PAT). Wczorajsze wybery do f now spory polsko-czeskie. 
stawie dzisiejszych informacyj można po- Ad cd waj Londynu w ską ky z” 4:, b y i 
wiedzieć: pośrednio i to w ramach ogól) 777. ka skie 4 i SEC, WE KŻ ‘Ba Cieszyn, 9. 5. (PAT W wwiązku z akcją j mia w czeskim Cieszynie. Jak postępują szowi 
nyeh“ : so Bo O panoe "UP oaystów, antypolska, prowadzoną ostatnia przez szowini |niści czescy świadczy dalej fakt, że Akademia; 
Mk. EOE a konserwatystów. Liberałowie ponieśli porażkę. | „yy czeskich na Śląsku” cieszyńskim urzędni- | zapowiedziana na T bm. 7 okazji nrodzin pre- 
Innemi słowy, na podstawie informacyj Prawdopodobnie w nowej radzie miejskiej ła- cy państwowi w czeskim Cieszynio otrzymali | zydenta Massaryka. któru miała. się odbyć eh 
warszawskiego korespondenta „I. K. C.“ mo-, bourzyści będą K aa e 75 mandatów. Roz- | zakąz uczęszczania do polskiego Cieszyna ce-jsali „Polonii“ została w ostatniej chwili prze- 
żmaby przyjść do wniosku, że na środowej porządzać więc -yž Si większością. io dem odwiedzania tamtejszych lokali pubiicz- | niesiona do sali miejscowej strzelnicy Ww cze- 
ltychczasowa rada miejska składała sie z 85 | cy į sklepów polskich. Ten sam zakaz doty- | skim Cieszynie. 


ipa y a r T TOWIO- adnych konserwatystów, 35 labourzystów i 6 ——— 00o: 
no.. A ponieważ jest to mało prawdopodo-' tiheratów. 
bne, bo, gdy zbierze się siedem osób, to je-| PEDE.. OD ADOT o 
dnak chociażby tylko ze względów kurtu- jMASZYŃSKIEMU WRĘCZONO NAGRODĘ. er . sieją © PĄTE 
Warszawa, 9. II. (PAT.). Dzisiaj popołud | PLOTKA SANACYJNA O POS. BITTNERZE. zezury stronnictwa. | 2.24 SR 
RENE , nia w sdi konferencyjnej ministerstwa WR Warszawa, 9. 3. Telef. wł. Dzisiejszy „Kw | Fos. Bittner wobec tego doniesienia złoży? 
przypuszczać, że jedynym tematem rozmo- i OP odbyło się uroczyste wręczenie nagrody |rjer Poranny“ podał wiadomość o pismie” jr. | oświadczenie, że notatka „Kurjera Porannego 
by”była wengina tegorowenia więmpa. Henis muzycznej ministerstwa WR i OP na r. 1934| Pittnera do sen. Korfantego, w którem „Poe. lo owym Jiście jest nieścisła į niezgodna z rze- 
aktualny, interesujący wszystkicb, raożna| Piotrowi Maszyńskiemu. Laureatowi nagro- | Bittner miał wystąpić do prezesa Ch. D. i do- | czywistością. 
"powiedzieć, ogólno-państwow r. 'dę wręczył pan minister WR i NPA magać się m in. ustąpienie p. Korfantego » pre 


czy polskiego domm reprezentacyjnegu „Poło 


. > 2 A WS U Ar 1 
azyjnych muszą one o czemś mówić, trzeba! 


J 


0 czem piszą innić.. 


Czyżby premjer miał ustąpić? 


W związku z konferencją b. premierów | 
i pojawiająca się w prasie pogłoską o zmia- | 
nach w rządzie, warszawski korespondent 
„I K. C.“ pisze, że te zmiany są prawclo- 
podobne. 

„Premjer — zapewnia — tak jak sły 
chać, ezuje się zmęczony i pragnie zająć 
się sprawami prywatnemi, ale kwestja zmia- 
ny na stanowisku szefa rządu nie jest jesz- 
cze dojrzała”. 

.„Premjer.. pragnie zająć się sprawami 
prywatnemi', Zawsze jakieś niedomówienia. 
natrącenia. Po co? 


Polityczna wiosna. | 


„Gazetu Warszawska“ zapewnią, że jej | 
nie obchodzi sprawa konferencji b. premje-| 
rów, której —— jak pisze — | 

„przypisuje się duże znaczenie i daleko 1dą- 

ce skutki. Wszystkie te, najfantastyczniej- 

sze nawet pogłoski: o dalszych losach tez 
| 


p. Cara. o rozwiązanin Sejmu i t. p, — 
pisze „Gazetą Warszawską” — nia poru- 
szają apinji publicznej. Znękane społeczeń- 
stwo oczekuje takich zmian, ktćre hyłyty 
"zapowiedzią wiosny gospodarczej. A tym- 
szasCm na tym „odeinku* trwa ciągla zima. 

Dwie wiosna — beda zmiany polityczne. 
Na froncie gospodarczym — nic nowego”. 


„Wspólny język* dyplomatów. 

Tygodnik „Myśl Narodowa“ pisze: 
„Dyplomata polski p. Miihlstein (ożenio- 
ny Rotszyldówną) zaprosił do swej rezy- 
„dencji w Paryżu na śniadanie przybyłego z 
"Polski delegata oraz reprezentanta Sowie- 
"tów. Zasiedli we trzech, Gościem Rosjani- 
'nem był p. Rosenberg, gościem z Polski — 
p. Loewenherz. Ważyły się w rękach paryża 
„nina losy: Europy Środkowej i Europy 
Wschodniej. Przy czarnej kawie, gdy służ 
ba wyszła, rozmowa stawała się coraz in- 
tymniejsza. aż wreszcie dyplomaci znaleźli 
" „wspólny język“... ISpostrzegłszy to, spoj- 
‘rzeli sobie wesoło w oczy i roześmieli się. 
"Żesnając się, wrócili do języka francuskie- 

"go, 
Oczywiście, jeśli tam byli panowie 
Miihlstein, Rosenberg i Loewenherz, to już 
wiadomo, co to był za „wspólny język“, 


Przeciw kapitaiowi spekulacyjnemu. 


gekwestru na 


Na marginesie nałożenia 
„Gazeta Pol- 


Zakłady Żyrardowskie pisze 
ska“: 

„Uważamy, że przypływ produkcyjnych 
kapitałów zagranicznych do Polski jest po- 
żądany. Kapitał taki znajdzie w Polsce 
rzeczy dość na świecie rzadkie: objektywne 
„warunki wysokiej rentowności, spokój wew- 
nętrzmy i zewnętrzny, swobodę transfero- 
,wą, życzliwe stanowisko władz. Uważamy za 
„niepożądany przypływ do Polski kapitałów 
spekulacyjnych. I kapitał taki w Polsce 
spotka 6ię z surowem przeciwdziałaniem i 
sankcjami za każde wykroczenie. 

Jesteśmy uczciwi. Dotrzymujemy na- 
„szych zobowiązań zaciskając czasem już nie 
„pas, ale zęby. Żądamy wzamian niewiele, 
i lecz stanowczo: żądamy uczciwości. 

Fair. play — jest to jedyna gra, jaką 
(można z Polską prowadzić w każdej dzie- 
dzinie”. 

Słusznie! Tylko trzeba dopilnować, by 
te zasady weszły w życie. 


ałód wsi wileńskiej. 


© „Kurjerowi Wileńskiemu* nadesłano 
próbkę „chleba“, którym się żywią chłopi 
w pow. święciańskim, i korespondencję... Po- 
jawia się tu głód. 

.«Na przeżywienie się — czytamy w tej 
"korespondencji — są wyprzedawane ostat- 
nie krowy i konie, wycina się najmniejsze 
zagujniki wokoło chat, drzewa przydrożne 
aly spienieżyć i kupić trochę żywności, 

Zarohkćw brak, Pomoc rządu objęła u) 
ko znikomą ilość glodujących. Przed uwzę- | 
dami gmin odbywają się całe walki o kil- 
"ka kilogramów maki za odrobek. Ludność 
nie pyta, ile ma odrabiać, byłe tylko otrzy» 
mać te mąkę. Make otrzymaną mięsza się 
z plewani, wyką, owsem, burakami pastew- 
‘nemi i piecze się t. zw. ..podpłomyki”, lub 
„kukorki*. Nie wien, czy na ząchodzie 
Polski chłop zjadlby taki „przysmak”, są- 
dze, że nawet jego trzoda nie jadłaby, zresz- 
ta widać to z tych próbek. Wszelka miej-| 
scówa samopomoc w tych warunkach jest 
wykluczoną, bo nikt niema zapasów i ećż.| 
kiedy majątki nie mają na ordynarje zbo- 
ża, a o kartofach I strączkowych już nis- 
'ma mowy, Choroby szerzą się zastraszająco, 
;Zasłakniecia dzieci i starszych osób są no- 
itowane w dużej iłości wypadków. Znam ro- 
dzinę w gminie mielegiańskiej, gdzie wsku- 
' tek wycieńczenia zmarło teraz I-po dzieci". 


P. Bov-Żeleński smutny, 


„GŁOS NARODU” z dnia 10-70 marca 1934 


lecz nie bez nadziej. 


P. Boy-Żeleński kładzie teraz w „Wiadom., A CÓŻ RZĄD? —- Jeszcze jeden ciekawy 
Literackich“ kropkę nad „i? w liście paster- moment porusza p. Boy w swym artykule: sto- 
skim Episkopatu. Może mimowoli, ale kładzie. | sunck rządu do tej akcji. „Mam wrażenie 'każ- 

Chodzi mu o to, że zainicjowana i inspi-; denim wolno mieć wrażenie, że stery rządzące 
rowana przez niego akcja „świadomego macię: raogćł sympatyzują z akcią ograniczenia wro- 
rzyństwa” napotyka na dużo wudności, On zaś | dzeń, alc nio chcą jej tykać. Jeszcze przed kil- 
myślał, że — pójdzie jak po maśle... A to le-iku laty miałem sposobność rozmawiać na ten 
karze nie chcą. — a to znów jakiś starosta | temat z pewną wysoką osohistością, Usłyszalewn 


zakaże zebrania, — a to jakaś „szmatka kle- |mniejwiecej co następuje: „W naszych warun- 
rykalna** (mowa oczywiście o prasie katoli-|kach, taka akcja jest ponieką:l rewolneją. O- 
ckiej) przyymuści atak. Jednem słowem —- Abe, tóż, robić rewolucje, to jest rzacz społeczcń- 


a może być gorzej. Jedno go tylko w tym 
smntkn pociesza, i napawa dobrą otuchą na 
przyszłość. Oto — 

„ZWIĄZEK PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET", który — jak nam to wyjaśnia p. 
Foy-żeleński w ostatnim numerze ..Wiadomo- Ramoly jednak, czy ramole — nie umiem 
ści Literackich” — stanął twardo „jak jeden,w tej chwili rozstrzygnąć tej kwestji lingwi- 
mąż” pod sztandarami rozpiętemi przez p. Boya | stycznej — są raczej w obozie p. Boya-Zeleń- 
Żeleńskiego, A to nie byle co! „Związek ten.| skiego. Świat ma dziś inne zainteresowania, 
— pisze p, Boy-Żeleński — jast to instytucja i niż te, któremi go z uporem godnym lepszej 
bardzo potężna i przez to że liczy 70.000 ezlon- sprawy p. Boy-Żeleński chce zająć. Chociażby 
ków znakomicie zorganizowanych, i że ma w k = kapitalne zagadnienie. jak i opieka nad 
swojem gronie osoby nader wpływowe. Otóż, dzieckiem, bardziej chyba potrzebującym po- 
na tym zjeździe, w którym. oprócz paru ty-|mocy, niż panie pisujące listy do p. Boya-że- 
sięcy luźnych uczestniczek, braio udział prze-jieńskiego. Nie mówimy już © tych wielkich 
szło siedemset uprawnionych do głosowania de-| problemach, ktćre wstrząsają podstawami świa- 
legatok z całej Polski, uchwalono temiż sie- ta, jak przebudowa ustroju. wychowanie nowe- 
dmiuset zgórą głosami — przeciw kilku. gło- go człowieka i in. P. Boy ich nie zna. Zna bo- 
som dość miękkiej opozycji — zasadę regula- | wiem tylko jalen problem i poza nim innego 
cji urodzeń oraz postulat zakładania w calym nie widzi, I do niego ciągle wraca. Obsesja. 
kraju poradni dla kobiet“. ¡czy ramolizm? Raczej to drugie. sądząc po œ 

Było to z końsem października ub. r. na, statnim jego występie w „Wiadomościach Li 
zjeździe delegatek Związku w Warszawie. terackich". 

To stanowisko „Związku” cieszy p. Boya- Poza tem jednak artykuł p, Boya-Żeleńskie- 
Żeleńskiego. Bo to i „liczna“ organizacja, i, co go stanowi doskonale ex post uzasadnienie te- 
ważniejsze, mająca w swych szeregach „osoby go ustępu listu pasterskiego Episkopatu, który 
nader wpływowe”, które wiele moga i którym się odnosi do „Związku Pracy Obywatelskiej 


istwa, a mie rządu”. 


 lęczeństwa, na to, co nazywa „zramolałym go 
,njuszem gatunku“... , 


Potem skarży. się p. Boy na: ospałość spo-; 


'śledztwa zredagował raport, wybielający eałko- 


dużo wolno. Na to też p. Boy liczy... 


Kobiet”. I to jest ważne! w. Z. 


pam NN 


Po dzięsięciu dniach. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu”) 


Paryż w marcu 

Mineło już dziesięć-dni o 
ci sęiłziego apelacyjnego, Alberta Prince'a, za-- 
mordowanego przez „nieznanych sprawców” ua 
torzo kolejowym pod Dijen. Przez te długie dzie 
sięć dni śledztwo nie posunęło Się naprzód 
ani ma jeden krok. Widocznie Seherloki-Hohne- 
sy istnieją tylko w powieściach angielskich, 
natomiast w rzeczywistości ujawniają zby: czę- 
sto swoją bezsilność. 

W dziesiątym dniu śledztwa tylko tyle wie- 
my, że sędzia Prince był śledzony przez człon 
ków „maćji*, Przypominamy, że słowo to pa- 
dło z ust nie byle kogo, bo ministra spraw we- 
wnętrznych, p. Sarraut. On pierwszy je użył 
i od tego czasu nie schodzi ono z jamów dzien- 
ników francuskich. 

W związku z morderstwem pozos'4ło szereg 
poszlak, ale nie są na tyle silne, by mogły na- 
prowadzić policję na prawdziwe ślady. Morder- 
ców widziało kilku świadków: subjekt ze skle- 
pu, w ktćrym nabyli oni nóż fiński; pewna pa- 
nienka, z którą Prince rozmawiał na dworcu: 
rosjanim inżynier Simanowicz, który yauważył, 
że Prince'a Śledził jakiś nieznajomy w wieku 
około lat 40 w szerokim płaszczu i wv meloni- 
ku na głowie. Simanowicz jechał tym samym 
pociągiem, co i Prince, wyszedł z nim jedno- 
cześnie z dworca w Dijon i mimowoli zwrócił u- 

zago na jegomościa, który nie spuszczał «ka 
z nieszczęśliwego sędziego. Wszyscy ci świad- 
kowie jednakowo opisują. mordercę. W Paryżu 
panuje pogląd, że zabójstwa dokonał zawodo- 
wiec. który z pewnością nie siedzi z założo- 
nemi rękami w oczekiwaniu aresztowania. Pra- 
sa przypomina porwanie gen. Kutiepowa. 
I wtedy byli świadkowie, którzy widzieli rzeko- 
mero agenta policji, czerwone auto i „damę 
w beżowym płaszczu”, a mimo to sprawców por 
wania nie odkryto... 

W Paryżu krążą najfantastyczniejsze pogło- 
ski i przypuszezenia. Wymienia się szereg naz- 
wisk, Mówi się zupełnie otwarcie, że zbrodnia 
jest dziełem policji. Że ci sami ludzie, którzy 
usunęli Stawiskiego, zdecydowali się sprzątnąć 
także sęłziego Prince'a. 

Skandal zo Stawiskim ujawnił, że cały sze- 
reg większych i drobnych urzędników znajdo- 
wał się w bliskich stosunkach towarzyskich z 
aferzystą. otaczał go protekcją i umożliwiał 
mu oszukańcze manipulacje, W różnych urzę- 
dach wszczęto dochodzenia dystyplinarno prze- 
ciwko tym urzędnikom. W ministerstwie spra- 
wiedliwości dochodzenie prowadził prezes sądu 
kasacyjnego, p, Lescoure, który o wyniksch 


wicie zięcia b. premjera Chautemps'a, prokuri- 
tora Pressarda. 

Już po złożeniu tego raportu do p. Lescou- 
ve zgłosił się sedzia Princo i zakomunikował 
mu pewne dane, które radykalnie zmieniły sy- 
tuację. Prince miał oświadczyć, że jeszcze w 


d wagicznej śmier: , 


r..1930 komisarz policji Grinois złożył raport 
o działąlności Stawiskiego. „W raporcie była 
mowa przeszłości oszusta, © okolicznościatl. 
w jakich został zwolniony z więzienia, i o 24- 
mierzonej przez niego aferze z bonami bayoń- 
skiego zakładu kredytowego. Raport ten otrzy- 
mał Prince, który był wówczas dyrektorem Ti- 
nansowej sekcji prokuratury paryskiej. Prince 
raport odesłał natychmiast prokuratorowi repu- 
bliki, Pressardowi. Zdawałoby sie. że potem 
winna była się ukończyć karjera Stawiskiego. 
Tymczasem raport Grinois nie miał żadnych 
konsekwencji. Przeleżał pod suknem kilka mie- 
sięcy, a w międzyczasie Stawiski rozwijał go- 
rączkową oszukańczą działalność 
Oto, co opowiedział Prince przewodniczące- 
mu siu kasacyjnego. Obraz zmienił się odra- 
zu. Pan Leseouve wycofał pierwszy swéj ra- 
port i sporządził drugi, Aby go uzupelnić, po- 
trzebne mu były niektóre dokumenty, znajdu- 
jące się w posiadaniu sędziego Prince'a. Mial 
on ich dostarczyć we środe d. 2t !utego. lecz 
w przeddzień d. 20 został zamordowany. Doku- 
menty zginęły. 
Nie mniej jednak prezes Lescouve zrela- 
gował drugi raport i doręczył go rządowi. Rezul- 
tat tego jest wiadomy: w nocy odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów i g 
neralmy prokurator Pressard otrzymał dymisję. 
Lecz „maffia” osiągnęła swój cel. Śmierć 
Prince'a stała się ostrzeżeniem dla tych wszy- 
stkich, którzy byi wtajemniczeni w aferę Sta- 
wiskiego i mieli zeznawać przed komisią par: 
lamentarną. Teraz każdy z nich obawia się o 
życie. Nikt nie może być pewnym. że go nie 
spotka los Stawiskiego i Prince'a. t 
Rząd Doumergue'a czyni wszystko. aby roz- 
wikłać nici tej zbrodniczej afery i wykryć 
wszystkich w nią zamieszanych. Ministrowie 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych nie 
szczędzą sił i energji. Działa to uspokajająco 
na opinją publiczną, ale może ona znowu wyjść 
z równowagi, gdyby się okazało, że sprawa nie 
posuwa się maprzćd, że „małfia” jest silnie} 
szą od rządu, od ministrów i sądów. N. 
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Belgja porozumie Się 
: w. m Niemcame? 


O nowym królu belgijskim mćwiono, że ma 
jon inne poglądy na politykę zagraniczną niż 
|iego ojciec, tragicznie zmarły król Albert. — 
(W szezególneści jest on podobno przeciwnym 
zacieżnianiu sojuszu z Francją. Czy tak jast 
istothie niewiadomo, ale jeśliby talk: było rze- 
|czywiście, to za pierwszy przejaw nowej orjez- 
jtacji Belgj: należałoby uważać mowę premjera 
belgijskiego, br. Broquevillea w sprawie zbro- 
jeń niemieckich. Jest ona tem większą niespo- 
idzianka. że właśnie br. Broqnevilie był. uwa» 
Żany doląd za wiernego przyjaciela Francji, a 
przeciwnika Niemiec. 

Premjer belgijski oświadczył w Senacie, 'że 
są dwa sposoby zmuszenia Niemiec do zaprze- 
stania zbrojeń, Pierwszy środek to przeprowa- 
dzenie przez Ligę Narodów śledztwa w spra- 
|wie zbrojeń: nà to nie zgodzą się Niemey i Wło 
chy. Drugi środek to wojna prewencyjna. Byl- 
by to jednak środek gorszy niż Samo zło i dla- 
tego nie można zastosować, chyba, że byloby 
się szaleńtem. A zatem nie pozostaje nie inne- 
go, jak rozpoczęcie bezpośrednich rokowań ce- 
lem zapewnienia Belgji bezpieczeństwa. 

Tir, Broqueville nie wyraził się jasno, nie 
powiedział, do «zego właściwie Belęja dąży. 
Ale słowa jego wywołały radość w Berlinie, 
a zaniepokojenie w Paryżu. Dzienniki niemiec- 
kie umieszczają ja na pierwszych stronicach 
pod takiemi tytułami: „Belgja porzuciła stano- 
wisko zwycięzcy”, „Odwrót Belgji od Wersalu 
it p, Zdaniem prasy hitlerowskiej przyjażń 
francnsko-balgijska rozluźnia się. Wobec tego, 
że już poprzednio Polska zaczęla kroczyć wła- 
sną drogą, Francja będzie coraz bardziej odo- 
sobniona, 


1 


Prasa francuska pisze o mowie hr. Broquevił 
lea z żalem i rozgoryczeniem. „Journal des De 
bats' pisze, że jest to najsinutniejsza niespo- 
dzianka jaka mogla spotkać Francje ze etro- 
ny zaprzyjaźnionego rządu. „.Temps* pociesza 
sią, że wywody premjera nie odpowiadają uczu 
ciom narodu ani woli parlamentu. Inne pisma 
j liczą na to. że minister spraw zagraneznych 
Barthou podczas wizyty w Brukseli potrafi 
zmienić poglady rządu belgijskiego. l 

«Gdyhv Beleja zawarły jakis pakt z Niem- 
cami, to w sprawie zbrojeń niemieckich Fran- 
cja moglaby liczyć jedynie na poparcie Małej 
Ententy, to znaczy z państw sąsiadujących z 
Niemcami — tylko Czechosłowacji, 

Qczywiśeie próby wprowadzenia Bekcji na 
nowe tory spotkają się z gwałtownym opo- 
rem w samej Belgji. Na bratanie się z histe- 
rowskiemi Niemcami nie zgodzą się soejaiikei, 
protestować hędzie również prawica. W wywo- 
dach hr. Broquevilla'a łatwo wyszukać słaba 
punkty, a nawet wręcz nielogiczności. Jeśli “ta 
niemy, na stanowisku, że Niemey zbroją sie po 
to, by kiedyś rozpocząć wojnę, względnie, že 
jeśli nawet nie maja dziś tego zamiami. to To- 
snaca megałomanja rasowa popchnie kiedyś ña 
rćd miemiecki do wojny, to czyż można zya- 
dzać się na „doztrajanie* Niemiec? Raczej u 
stępstwa w innych dziedzinach. np. w sprawie 
Zagłębia Saary niż w tej sprawie. Szalonym — 
względnie powiedzmy łagodniej zaślepionym, o- 
szołomionym ideami ultranacjonalizmu i impe- 
rjalizmu — nie należy dawać miecza do ręki. 
W najlepszym razie polityka  ..dozbrajania” 
Niemiec doprowadzi do zwiększenia wyścigu 
zbrojeń. Wszak Francja i inne państwa jeszcza 
bardziej zwiększą swe wywłdtki militarne, jeśli 
Hitler odhuduje przedwojenną armję niemiecką, 
Obecnie świat wydaje na zbrojenia coś 5 miijo- 
nów złotych na godzinę. Czyż wydając jeszcze 
więcej nie pogłębi kryzysu? 


Od Nowego Roku numer 
pojedyńczy „Głosu Narodu 
kosztuje w całej Polsce, nie 
wyłączając ksiegarni T-wa 
„Ruch, 25 gr. 
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Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie!!! 


Prywatne życie Henryka VI 


Jak bawił sie, szalał i kochał władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
halów przyjęć i woiskowych parad!! — Fascynujący zespół najświetniejszych gwiazd ekranu, 


Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lanchester 


Reżysorowa|! 
słynny reali- 
: ALEKSANDER KORDA. 


Akademików i Stndentów za okazaniam logi- 


pierwsze 7 dni. 
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Ha iemiach Fisplitej. 
Kurs dla matek w diecezji chełmińskiej 

Z Imicjatywy i staraniem Katolickiego Związ 
ku Polek diecezji chełmińskiej odhył się w Tcze 
wie 3-dniowy kurs dla młodych matek i męża- 
tek na temat świadomego macierzyństwa. Po- 
szczególne tematy omawiali: „Dziedko w ro- 
dzinie z punktu widzenia etycznego” — ks. 
prof. Raszeja. „Dziedko w łonie matki” (zacho- 
wanie gię w okresie ciąży, prawo idziedziczno- 
ści, niedozwolone zabieęgh dr. M. Węglewski, 
„Dziecko małe” (hygjena dziecka, naturalne i 
sztuczne odżywianie, choroby wieku dziecięce- 
go) dr. M. Węglewski. „Atmosfera domowa w 
wychowaniu katoliekiem* — Władyczyna, gen. 
sekretarka. „Pozytywna praca nad urohieniem 
charakte dziecka” — Władyczyna. „Zwałcza- 
nie złych skłonności w dziecku” — Włady- 
czyma. 

Kurs, w którym wzięło udział zgórą 400 ko- 
biet, rozpoczęto krótkiem błogosławieństwem 
w kościele, a zakończono wspólną spowiedzią. 
i Komunja św, O zainteresowaniu omawianemi 
tematami świadczyło skupienie, oraz wzrasta- 
jaca z każdym dniem iłość uczestniczek. (KAP.). 


Wicemarszałek Car ambasadorem 
w Londynie? 

W związku z ostatniemi zmianami polityki 
zagranicznej Polski oraz podpisaniem szeregu 
ważnych umów międzynarodowych, mówi się 
w Warszawie o nastąpić mających zmianach per 
sonalnych na polskich placówkach dyplomatycz 
nych. Pzedewszystkiem nastąpi zmiana stano- 
wiska ambasadora polskiego w Londynie, We- 
dle pogłosek, ambasodora polskiego Skirmunta. 
zastąpić ma wicemarszałek Sejmu, Car. Ale o- 
czywiście tymczasem są to tylko pogłoski . 


Sensacyjna sprawa dyscyplinarna 

na uniw, warszawskim. 

We czwartek rektorat Uniwersytetu War- 
szawskiego oglosił wyrok sądu dyscyplinarne- 
go w niezmiernie ciekawej sprawie studenta 
oskarżonego o niestosowanie się do przepisów 
porządkowych na Uniwersytecie Warszawskim. 
Sędzia dyscyplinarny Karol Michejda rozpatry- 
wał sprawę studenta ostatniego roku medycyny 
A. Wajngota, pociągnietego do odpowiedzialno- 
ści dyscyplinarnej za to, że w Czasie incydentu 
spru"adził na eksterytoijalny teren kliniki U- 
-niwersytetu Warszawskiego, funkcjonarjuszów 
P. P. Wajngot skazany został na podstawie 
art. 50 ustawy akademickiej na niezaliczenie 
jednego trymestru studjów. Jak wiadomo stu- 
dentów na terenie uczelmi obowiązuje władza 
porządkowa rektora. i powodowanie interwen- 
cji policyjnej jest niedopuszczaine. 


Komunikacja lotnicza %arszawa-Paryż. 

Na linji lotniczej  Warszawa—Praga—No- 
rymberga—Strasbung—Paryż wprowadzony z0- 
stał wiosenny rozkład lotów; podróż z War- 
szawy do Paryża odbyć można obecnie w ciągu 
jednego dnia. Z Wanszawy samoloty odlatują 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 7.30, 
z Pragi zaś w dalszą drogę do Norymbegi, 
Strasburgn i Paryża codziennie o godz. 11.15, 
począwszy zaś od 9 (kwietnia o godz, 11.45. 
Przylot do Paryża o godz. 10-tej, od 9 kwiet- 
nia zaś o godz. 17.30. Komunikacja w kierunku 
przeciwnym odbywa się z Paryża do Pragi co- 
dziennie, z Pragi do Warszawy zaś we wtorki, 
czwartki i soboty. Podróż z Paryża do Warsza- 
wy odbywa sią w ciągu dwóch dni z noclegiem 
w Pradze, Odlot z Paryża o godz. 9-tej, po- 
cząwszy zaś od 9 kwietnia o godz. 10-tej, przy- 
lot do Warszawy nssiępnego dnia o godz 
14.50. 


Wzrastająca plaga szczurów w Gdyni. 
Niema na świecie miasta portowego, które- 
by nie cierpiało od plagi szeznrów. Podobnie 
jest i w Gdyni, gdzie przeprowadzono już kilka 
razy odszczurzanie terenów portowych. Akcja 
ta jednak mie dała należytych wyników, Wraz 
z nastającą wiosną można już teraz zauważyć 
w Gdyni wzrastającą plagę szczurów, zwłasz- 
cza w halach targowych i przedsiębiorstwach 
żywnościowych. Władze zamierzają wobec tego 
w najbliższym czasie przystąpić do enengiczne- 
4 tępienia tej plagi. Akcja taka jest koniścz. 
gdyż szczury mogą się stać rozsadnikiem 
ida groźnych epidemij ze statków, zawijają 
cych do Gdyni z różnych stron Świata, 


Dochodzenia policji przeciw wszystkim 
właścicielom domów w Bizsłej. 


W estatnim czasie prawie wszyscy właści- 
ciele domów w Białej, zrzeszeni w Związku 
Włażcicieli Nieruchomości. wnieśli odwołanie 
w sprawie nałożenia przez miasto podatku wo 
dociągowego, wynoszącego 2 proc. od decho- 
dów brutto danego właściciela domu. Odwoła- 
nie to uznał magistrat za przestępstwo ozna- 
czone jako „Świadome podburzanie do niepo- 
słuszeńswa wobec władz”. Policja miejscowa 
wskutek skarpi magistratu rozpoczęła docho- 
dzenia przeciw niemal wszystkim właścicielom 
domów. Sprawa ta narobiła 
wiele hałasu. 


„GLOS NARODU 


Bankructwo eksperymentów sowieckich 


w dziedzinie życia rodzinnego. | 


Smutny obraz stosunków, jakie powstały cież ludzi, którzy wogóle zgóry patrzyli $) 


w Rosji w wyniku bolszewickiej reformy mal- 
Żeństwa, niejednokrotnie w ciągu ostatnich lat 
znajdował odżwierciedlenie nawet w prasie so- 
wieckiej. Do niepowodzenia reformy przyznają 
się już nawet oficjalne czynniki sowieckie. 
Potwierdza. to również wywiad. udzielony 
przez Kosiarowa, przywódcę wielkiej organi- 
zacji młodzieży, liczącej pięć miljonów człon- 


ków —  korespondentowi amerykańskiemu, | 
Eugenjuszowi Lyonsowi. 
„Występujemy — mówił Kosiarow -— prze- 


ciwko wszelkim  nieustabilizowanym  stosun- 
kom seksualnym i przeciwko nieusprawiedli- 
wionemu spędzaniu płodu. Jesteśmy zwolenni- 
kami poważnych małżeństw i wielkich rodzih. 
Krótko mówiąc, życzymn sobie, hy nowa gene 
racja była dobra, zdrowa fizycznie i moralnie”. 


O stosunkach obyczajowych w Rosji sowieckiej ' 


rozpowszechniano wiele niedorzeczności, w ka-/ 


żdym razie „prawdą jest. że powszechny 
wstrząs, jaki w epoce rewolncyjnej jest nio do 
uniknięcia, w latach, które są już. poza nami, 


doprowadził do pewnych tecryj ekstremistycz- | 
nych i do odpowiedniego wcielania ich w życie. | 


To była moralna i, hvć może. zdrowa reakcja 


przeciwko przeszkodom i niesprawiedliwościom / 


starego porządku rzeczy. Ale z pewnością. nio 
był to właściwy obraz naszego komunistyczne- 
go ideałn; to było zbyt anarchiczne, Zreszią 
nigdy nie odpowiadało to poglądom szerokich 
mas łudności. Wówczas jednak wszystko, co 
trąciło kapitalistyczną przeszłością į burżuazyj 
nem, zachodniem pochodzeniem. było przez na- 
szą młodzież znienawidzone. Nie brakło prze- 


reżyser wiedeński: 


godnik. — Początek przedstawień o 5, 


WALNE ZGROMADZENIE T. N. S. W. 
W Warszawie w dniach 28 i 29 b. m. odbędzie 
się XIV, doroczne Walne Zgromadzenie T. N. 
S. W. W pierwszym dniu obrady rozpoczną, się 
o godz. 11.30, popołudniowe zaś o godz. 3.380 
Po południu w tym dniu zostaną odezytewo, 
sprawozdania. W dniu tym rano program zos 
stanie wypełniony obradami komisyj, po pełn- 
dniu zaś odbędą się wybory uzupełniające do: 
Zarządu Głównego, Gł. Komisji Rozjemczej i, 
Gł. Komisji Rewizyjnej. 

OSTATNIE „RARYTASY”, Na Pomorzu i 


papierosy -t. zw. „rarytasy'. Były one lepsze 
od „płaskich” i tańsze, bo kosztowały tylko 
3 pół grosza. Papieros ten nie był nigdzie pe- 
zatem sprzedawany. Od 1-go marca zlikwido- 
wano jednak ten gatunek papierosów. Przy- 
czyną tego postanowienia był podobno wywóz 
tych tanich. i dobrych papierosów do innych 
dzielnia Polski. 

PIŁĄ PODERŻZNĄŁ SOBIE GARDŁO. W 
okropny sposćb pozbawił się życia mieszkaniec 
wsi Mickiewicze pod Baranowiczami, 21-letni 
Wł. Kałosza. Cieupiąc od dłuższego czasu na 
silny rozstrój nerwowy, poderżnął sobie gardło 
piłą stolarską. Nieszczęśliwego w stamie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpitala w Baranovi- 
czach, 


S. p. A. “Stopka. 


Otrzymaliśmy z kół nauczycieli-oświatow- 
ców następujące wspomnienie pośmiertne; — 
Z śp. Andrzejem Stopką poznałem się i z nim 
stykałem się na krajowych Zjazdach Towarzy 
stwa Szkoły Ludowej. Było to w tych czasach. 
gdy śp. Andrzej Stopka był prolesorem w gim-l, 
nazjum w Tarmopolu i rozwinął niesłychanie 
szeroką i energiezną pracę w tarhopolskiem 


Kole Towarzystwa Szkoły Ludowej. Krajo*t | 
| W Londynie 


Zjazdy T. S. L: odbywały się co roku w innom 
mieście. Ze wszystkich stron całej Małopołszi 
a nawet z Bukowiny, ze Śląska i z Wiednia 


zjeżdżali delegaci na te wspaniałe „sejmy 
oświatowe”. 
Gdy przyjechali na Zjazd delegaci Kola 


tarnopolskiego, po całej sali szły głosy: „Tar- 
napol przy jechal Tarn ypoi przyjechał” I Mszy a 
cy z zaciekawieniem j szacunkiem odnosili się 
do delegatów głośnego Koła tarnopolskieg.. 
Bo też Koło TSL. w Tarnopolu nie było byle- 
jakie. Rozwinęło pracę nad ugruntowaniem pol 
skości we wszystkich kierunkach. Swoją o! 


w Białej-Bielska | brzymią pracą o mało nio przerastaji Zarządu 


Głównego TSI. Stworzyli w Tarnopolszezyćute 


z. dnia 


Upojna muzyka! — Niebywały humor i brawura! — Arcyfilm pełen uieopisanej werwy 


| P 
Wi SA 


i radości życia 


MARSZ RAKOCZEG 


Miłości i miłostki węgierskie na tle przecudnej kauwy muzycznej. Węgierska muzyka układu. 
kompozycji i dyrekcji słynnego kompozytora Pawa Abrahama — Realizował znakomity 
Guszaw FProellch. W rolacir głównych: Tibor v. Pialixay, Margit 
Daya. Pawe? Jivor, Oskar Beregi — Ilustracje muzyczną wykonują: Orkiestry cygań- ' 
skie i orkiestry pulxów Honwedow oraz świetne „chóry węgierskie. Dodatki dźwiękowe i ty- 


Górnym Śląsku "były dotychczas w sprzedaży |, 


.10-z0 marca 1934 Br 8 


"TM OERE —: OEIL WRA EE 
Kupuj Igiko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY misin hc 


WISLA A 6 
kremy. 


inydła, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki. galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAROŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie. 
| EEE URO LE YZ TSE 


| 


kulturę. Ale ten okres anarchistyczny już się | 
skciiczył*. 

| Wprowadzenie nowej moralności jest rze- 
czą o wiele trudniejszą, niż realizacja planu 
|ekcnomicznego. To też Mosiarow raczej wy- 
pewiadaą życzenie. niż stwierdza rzeczywistość, 
gdy mówi dalej: „Nasi młodzieńcy i dziewczęta 
wiedzą. że muszą być najbardziej wyrobioną 
generacją. jaką Świat widział  kiedykolwiex. 
Nasz porządek socjalistyczny daje im wszelka 
możliwość w tym względzic. Musimy posiąćć | 
panowanie nad saba, zorganizowane życie OSo- 

| biste i ofiarność wobec naszych iowarzyszów. 
peger, mocnych, trwaiych redzin... Tm sil. 
niejsza i bardziej zkarmonizowana jest rodzi- 


- 


przez 12-lctniego chłopca. Młodceiany radjo- 
amator nadawał każdej niedzieli na fali poni- 
żej IGG m. muzykę z płyt gramofonowych, a ną 
wet wygiaszał odczyty. Że względu na młodo- 
ciany wiek pomysłowego chlopca oraz na fakt, 
że nie używał on swej stacji dla celów niele- 
galnych. władze nie zastosowały przeciwko nie 
Imu żadnych środków represvjnych. zadawala- 


na, tem większą korzyść przynosi ogółowi. Jel W a”: 
|t nas E a a a Jaki jat s RA esy i kz "aoi, że 

A g o będzie się posługiwał swoją stacj: 
deskonały udział w życiu społeczeństwa. Ro- | USOY nie bedzie się posługiwał swoją stacją. 


Inicjatywa młodocianego konstruktora spotka- 
la się z entuzjazmem rafjosłuchaczr angiel- 
skich, którzy w licznych Hstach wyrażają 
chłopcu swoje uznanie. 


Lotnisko nad Londynem. 


| Do parlamentu angielskiego zostanie wkrót 
ce wniesiony projekt budowy w samem śród- 
mieściu Londynu wielkiego lotniska, wzniesio- 
nego ponad dwortami św. Pankracego i King 
Cross. Na olbrzymiej przestrzeni ponad temi 
dworcami ma być zbudowany wielki port lot- 
niczy. umożliwiający lądowanie odrazu 50 sa- 
molotom. Dotychczasowe lotnisko w Croydon 
jjest położone tak daleko za miastem, że 
przy olbrzymim ruchu ulicznym, dojazd samo- 
chodem do śródmieścia zajmuje 45 minut cza- 
su. Koszt budowy nowego lotniska wyniesie 
około 5 miljonów funtów. 


lak się we Francji popiera turystykę. 


Francuski Touring Club urządził konkurs 
ogtlno-krajowy na: 1) najlepszy przewodnik tu- 
rystyczny po Francji, 2) najgustowniej ubrzny 
kmiatami dworzec kolejowy, 3) najlepszą ku- 
chnię restauracyjną, +) najczy stszą i najlepiej 
utrzymaną - wieś, i) najlepiej urządzone biuro 
pocztowo-telegraficzne, 6) najlepiej utrzymany 
i urządzony zajazd dla turystów. Działając w 
porozumieniu z ministerstwem komunikacji, 
Touring Club de France wyznaczył szereg na- 
grćd pieniężnych oraz dyplomów honorowych 
dla osćb i instytueyj, które zdobęda największą, 
ilość punktów na konkursie. Pomysł teu zaslu- 
guje na zastosowanie go i w innych krajach, 
:0Q0: 

POSZUKIWANIE NARZECZONEGO PRZEZ 
RADJO PO KILKUDZIESIĘCIU LATACH. 
Przy pomocy radja szwedzkiego rozpoczęto 
ostatnio poszukiwanie pewnego kapitana ma- 
rynarki. urodzonego w Południowej Szwecji. 
Poszukiwania te wszczęte zostały w związku 
ze spadkiem, który zapisany został owemu ka 


dzina musi być ugruntowana na zasadzie obu- 
strennej miłości, poważana i rzeczywistej przy- 
jaźni, a nie jak w krajach kapitalistycznych 
na podstawie ekonomicznej zależności, Każda 
rodzina w uaszym kraju, © ile jest zdrowa i do- 
pasowana pol względem fizycznym i kohai 
nym. dodaje mocnej i lepszej substancji ludz- 
kiej temu nowemu społeczeństwu. nad którem 
pracujemy” 

| Czy takie hasla w ustach przedstawiciela 
komunizmu po 16 latach cksperymentowania 
nie są przyzmaniem się do bankructwa i mimo- 
wolnym hołdem dla zasad, które u nas zwal- 
czają z taką zaciekłością wolnomyśliciele i ró- 
mi zwolenniey „życia świadomego ? 


TiS „niedzielę od 3 popoludniu. 


twierdzę, polekości nie do zdobycia. Koło TSL. 
W Tarnopolu to była niejako osobna „Tarno- 
polska Rzeczpospolita Towarzystwa Szkoły Lu | 

był šp. Andrzej Stopka. 
"przemawiał, wszyscy słuchali z wistkiem zain- 
teresowaniem. Mowy jego byly patrjotyczne. 
jem Stopka już się nie spotkałem. Nieraz a 


dowej“. 
Inim myślałem i byłem bardzo ciekawy. 


| dowi jak Jan Zamorski i wielu, wielu innych. 
Gdy śp. Andrzej Stopka na Zjeździe 55L. 


| 


przekonywujące, a zawsze zachecaly sluchaczy | Pitanowi przez pewną £0-letnią staruszkę, je- 
do wytrwałej pracy. go byla narzeczoną. Gdy w r. 1880 kapitan 
Po wajnie dużo się zmieniło. Ze śp. Andrze- opuszczał Szwecję. zaręczony był z młodą. 


dziewczyną, która nie zapomniała o nim przez 
długie lata. Ostatnio. będąc już ecdziwą sta- 
ruszką i mające poddać sie operacji, zapragnęła 
odszukać swego narzeczonego, lub kogokol- 
wiek z jego rodziny. aby przekazać im swój 
majątek i zapewnić "byt. 

DZIWNA PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA 
JAPOŃCZYKA. 25-cioleini svn nrzewodniezą- 
cego delegacji japońskiej dla rokowań włókien 
niczych z Anglją. Okada, popełnił harakiri w 
Tokjo. W liście do rodziny stwierdził samcbój- 
ca, że uważał za swój obowiazek popełnić hał- 
rakiri, by w ten sposób ratować honor rodzmy, 
| splamiony, zdaniem samobójcy, przez nadmier 
na rzekomo ustępliwość jego ojca, delegata ja 
pońskiego, wobec żądań angielskich. 

OLBRZYMIA AFERA PRZEMYTNICZA W 
EGIPCIE. Policja w Kairo wpadła na trop mię 
dzynarodowej szajki handlarzy narkotykami. 
W czasie rewizji przeprowadzonej u kilku po- 
dejrzanych cudzoziemców, wykryto olbrzymie 
ilości heroinv. Jest to największa afera. w dzie 
dzinie przemytniewa narkotyków. wykryta w 
ciągn ostatnich lat 


| AED aaae teoa 
0d Wydawnictwa. 
odbyt sie w czwartek Al 


ksiecia szwedzkiego Šigvarda, wnuka króla | Presimy P. T. Akenentów 
szwedzkiego z aktorka filmową Eria Patzek. | © nadsyłanie prenumeraty zm 


Na uroczystość: ślubną przybyły tłumy publicz- 
marzec 


ności, które przerwały kordon policyjny. Król 

szwedzki jest przeciwny temu mezaljansowi. mę] 

Jeez siostra ks, Sigvarda, ksieżniczka Ingrid Równocześnie zwracamy się 
udała się na Rivierę, gdzie hawi król-tenisista. | de wszystkich abenetów za- 
Aby Magat dziadka o przebaczonie dla irata lęgających z prenumeratą z ge- 
eog 'rącem wezwaniem aby zeehcieli 
Prywatna Blacha radjonadawcza „miezwłocznie zaległości wyrów- 

12-letniego chłopca. | mać. 


Władze angielskie wykryły w Norwich pry | _, = 
watna radjostacje padre zg. skonstwowani | RASANE 


Z teso Kola TSL. wyszli tacy działla:ze naro- 
żyje i gdzie się obraca. Aż tu niespodzie wanie 
wyczytałem jogo nekrolog. — Żegnam Cię i ja 


| Duszą. tej pracy 
czy 
towarzyszu pracy! Za Twoje truly niech Ci 


Pan Bóg niebem zapłaci. a va Twnjej mogiie 
niech najpiękniejsze szarotki wyrosną. 
J. KT. 


T tairo świata. 


Pisma Ojca św. o św. Dominiku. 


‘Ojciec św. przyjąl w tych dniach pielgrzy; 
mów z trzeciego zakonu Dominikanów, którzy 
przybyli ze wszystkich stron świata na dzień 
św. Tomasza, tj. 7 bm. W przemówieniu swem 
Qjeiec św. zaznaczył, że z okazji 700-lceia ka- 
nonizacji św. Dominika wyda pismo, które be- 
dzie datowane w dniu 6-g0 marca, jako w 
przeddzień świeta wielkiego świetego z zako- 
nu Dominikanów. Tomasza z Akwinu. 

„Tribuna donosi z Rzymu. że Ojciec św. 
w dzień kanonizacji błog. Don Bosco w ona 
ię wielkanocna weźmie udziai w proces 
placu św. Piotra. 


Slub księcia szwedzkiego z aktzrką. 


M i 


Nowa impreza literacka 


w Krakowie. 
(Wieczór poezyj K. H. Rostworowskiego). 


Szczęśliwą, okazała się inicjatywa p. J. 
Osterwy powołania do życia imprez jiteracko- 
teatralnych w połączeniu pracy dwuch insty- 
micyj: teatru miejskiego i Zaw. Związku Lite- 
ratów. Imprezy takie przy udziale artystów 
teatru miejskiego odbywały się ry Krakowie 
(sala Bolonskiego) przed dwoma laty, miały 
powodzenie i mają dobrą tradycję. Wznowienie 
ich dzisiaj jest dla życia literackiego Krakowa 
koniecznem: domaga się tego rytm dnia, do- 
magają się tego talenty autorów, których pra- 
ce tak często zawieszone w próżni między ru- 
chem wydawniczym a realnem życiem sceny, 
przechodzą. bez echa... I wreszcie domaga się 
tego kulturalna publiczność krakowska, która 
mimo kryzysu i częstego dziś przekreślania 
ideałów i zamieniania ich na materjalne ko- 
rzyści, jeszcze przecież chetnie ofiaruje w ty- 
godniu bodaj jedną godziny; — poezji. 

Pierwszą godzinę poezji w dużej sali „Sta- 
rego Teatru“ poświęcono K. H. Rostworow- 
skiemu. Program wieczoru pomyślany był do- 
brze: liryka, dramat i krótka synteza twórczo- 
ści poety — oto treść sympozjonu. 

P. Juljusz Osterwa odczytał wiersz Rostwo- 
rowskiego. p. t. „Confiteor”. wprowadzając 
widownię w nastrój uroczysty, Następnie prof. 
St. Pigot w Krótkiej prelekcji o „Judaszu 
z Karjothu* mówił o pierwiastku zła i tragiz- 
mie w tym utworze, który bęńtziemy w najbiiż- 
szą. sobotę oglądać na scenie, Odczyt prof. Pi- 
gonia był dowodem głębokiego wmyślenia się 
prelegenta w dramat Rostworowskiego. Prze- 
ciwstawiał się niektórym sądom krytyki o „Ju- 
dasz. Odczyt wygłoszony) na wieczorze dy- 
akusyjnym, mógłby wywołać ciekawą pole- 
mikę. 

Bardzo potrzebnym okazał się wykład kie- 
rownika literackiego przy: teatrze miejskim, p. 
B. Pochmarskiego, o najnowszym, nieskończo- 
nym jeszcze dramacie Rostworowekiego, p. t. 
„Czerwony Marsz”. Dzięki informacjom, rzuto 
wi i skrótowi historycznemu, oraz krótkiej syn- 
tesia artystycznej utworu, fantazję dramatycz- 
ną poety, jego ideę i myśl wysnutą z rewolucji 
francuskiej, mogła widownia bez trudu zrczu- 
mieć. Takie przygotowanie do najważniejszego 
punktu propiau; do recytacyjnego wykona- 
nia „Czerwonego Marsza" — było konieczne. 

Sposób wypowiedzema „Czerwonego Mar- 
sza był prosty — nawet uproszczony: recyta- 
cja z dyskretną ilustracją optyczną į akustycz- 
ną. W głębi obraz gilotyny z symbolami rewo- 
łucji, za parapetem melodja „„Marsyljanki” i 


przytłumiony warkot bębna. Aktorzy siedzą 2% Handelsman z Warszawy wygłosił 


stołem, oświetłeni słabo blaskiem migocących 
świec — mówią swojo role tak, jakby grali na, 
scenie. Ma to swój nastrój głęboki i urok, któ- 
re muszą udzielić się zasiuchanej widowni. Je- 
dna tylko uwaga: do podobmych interpretacyj 
nadają się jedymie utwory dramatyczne © Wy- 
bituych walorach recytacyjnych, a nie — jak; 
właśnie „Czerwony Marsz” — o wybitnych wa 
lorach Żywej akcji ł ruchu. Nie trzeba zapomni. | 
nać, że jest to tylko estrada, gdzie panować 
może tylko — słowo. Dzięki pomysłowemu kie 
rownictwu artystycznemu p. Osterwy —— dzięki 
mastrojowi, uniknęła tu widownia wrażenia te- 
atralnej próby ewytanej. W każdym razie ta in- 
terpretacja wykazała jak wielkie wartości te- 
atralne posiada ostatni utwór autora „Juda- 
sza — i obudziła na widowni chęć ujrzenia. 


„GŁOS NARODU z dnia 10-$0 marca 1984 


Od soboty dnia 3 b. m. w k 


Sensacja jakiej od wielu lat nie było! — Wspaniały arcyfiln pełen emocji i kolos. napięcia ı 


KLUB DZENTELMENUW 


Jak ginęły najcenniejsze kosztowności. — Jak 


Tricki złodzieiskie. — Czy zwycięży zbrodnia — Czy zwycięży detektyw ? — Romans, intryga, 
zdrada, zbrodnia. flirt i awanturnicze przygody! — Zamki i pałace przestępstw. — Niebez- 
pieczne miłosiki wytwernych zbrodniarzy. =- Wielki świat, cudne kobiety, zabawy bogaczy! 


Jak walczą detektywi? Zawrotne tempo życia. 


grze i przykuwającej treści — to maj 


słowość, W głównych rolach stu- fl; | 
procentowy mężczyzna rasowy ING Brook, Helen Vinson, George Raft. 
Najpiękniejsze kobiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki, — Film ten o fenemenalnej 


~ 


SA E A 
oteatrze „SZTUKA“ 


oeme merane e 


walczą detektywi z wytwornymi złodziejami — 


Przepyszna wystawa. — Zdumiewająca pomy- 


nowsza atrakcja wszystkich ekranów. 


walki w pGludniowe-zachodnim Marokku. 


mage 


Ofensywa francuska w Marokkw przeciwko plo mionom berberyjskim pociągnęła za sobą wiele 
ofiar, Berberowie byli na tyle 'sprytni, że postarali się w ostatnich latach o broń nowocze- 
sną i nauczyli się z nią obchodzić. Wobec trudności terenowych wojska francuskie mają cięż- 


kie zadanie do spełnienia. — Na zdjęciu widz 


Wolność serbska 
Przedstawiciel nauki polskiej prof. dr, W. 
niedawno 
dwa wykłady w Pradze o „pansławistycznej po 
lityce polskiej na Bałkanie przed stu laty”. 


Przy sposobności tej dowiadujamy się, że na- 
kładem Instytutu Słowiańskiego (Ślovansky U- 


stav) wyidzie w opracowaniu warszawskiego, 


uczonego „Korespondencja Księcia Adama 
Czartoryskiego z Fr. Zachem” jego emisarju- 
szem. w Beogradzie. Instytut skorzystał ze epo- 
[DRE e—a a DŻ SE. | 


go na scenie, choćby w takiej, jak jest, po- 
staci fragmentarycznej. 

Karol Hubert Rostworowski był na sali 
obecny, a licznie zebrana publiczność oklaski- 
wała go owacyjnie. 


s 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


imy Berberów obstrzeliwujących z karabinu ma 


szynowego oddziały wojsk francuskich. 


one aae 


z pomocą Polski. 


sobności i jednasty wieczór dyskusyjny powie 
cił właśnie tej korespondencji. 

Na marginesie odezytów praskich przypo- 
mnimy, co już „Świat słowiański w kilku ar- 
tylkułach na temat polskiej pomocy Servon 
powiedział, 

W powstaniu serbskiam przeciw Turkom w 
r, 1806 przy boku Karadziordzia miało być o- 
koło 150 Polaków, a w tem znanych z nazwiska 
10 oficerów: pułkownicy Szur, Hayde! i Dziedu- 
|Szycki, podpułkownik Zawacki, oficerowie przy 
boczni Ciński. Koziebroski, Kozłowski, Wila- 
'mowski, Żebrklicki i Pietruski, W tym towiem 
| czasie rojo było w Dalmacji od polskich emi- 
grantów, którzy chętnie Serbom swą pomocą 
. usłużyli. 

Po listopadowem naszem powstaniu Czarto- 
ryski osiedlił się w Paryżu — Hotel Lambert 
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Pałacu Sztukiwkrakowie 


XX. Wystawa cechu artystów-plastyków 
„„Jednoróg”. 

Jednoróg, bajeczne, mityczne zwierzę, wzię- 
te z podań średniowiecznych, jest godłem arty- 
stów-plastyków, którzy ze skromnością demo- 
kratyczną swoje zrzeszenie nazywają .,cechem”. 
Przybranie tej etykiety miało zapewne wyra- 
bać akcentowanie pewnego rygoru i dyscypliny 
w pracy, jakoteż i poszanowania swego zawo- 
du. „Jednoróg* powstał w r. 1924 w Krako- 
wie i w ciągu swego 10-letniego istnienia urzą 
dził 20 wystaw w różnych miastach Poski, 
zdobywając sobie zasłużone ujmanie. Dziś gro 
no tego zrzeszenia malarzy od chwii powsta- 
nia znacznie się zmieniło i powiększyło. Z człon 
ków założycieli ostał sią — zdaje mi się -- 
juden tylko Hrynkowski, który od czasu pow- 
etania zrzeszenia był jego długoletnim preze 
sem, obieranym stale z roku na rok. 

Dzisiejsi członkowie „Jednorogu? poza Ja- 
uuszent M. Brzeskim, zapatrzonym w oblicze 
modernistycznej sztuki Paryża, nie oglądają się 
na żadne izmy i podejmują z pełną samadziel- 
nością rozwiązywanie tego zasadniczego pro- 
blemu malarstwa, jakim jest barwa i forma, 
bez uciekania xię do sentymentalnych założeń. 

Władysiawa Augustynowicz w bogatej, do- 
brze skomponowanej skali barwnej wystawiła 
pejzaż p. t. „Dwór w Głanowie". W j riren 
cechuje ja prostota i soczystość kolorystycz- 


ma. St. Dąbrowski, wystawiający pejzaże, kwia- | Osielińskiego, który obok malarstwa uprawia kliczności, 


ty i kompozycje figuralne, to samoistny talent 


o wysoce indywidualnym wyrazie artystycz 
nym, którego stosunek do przyrody jest dziw: 
nie serdeczny, prosty i szczery. Jego kolor 
posiada czarującą miękkość, wdzięk i harmo- 
nję. Technikę posiada opanowaną w środkach 
i pelną umiaru. — Fedkowicz w portrecie, mar- 
twej naturze i pejzażu jest bardzo dobry kolo- 
rystyczmie. Hrynkowski Jan daje w swych pra 
cach piękna i harmonijne feerje kolorystyczne 
o subtelnej, delikatnej tonacji. Posiadają. one 
wybitnie samodzielne piętno artystyczne i pełne 
wartości malarskie. Finkelstein jest wrażliwy na 
kolor i ma wyrobioną technikę. M. Jabłoński 
w pejzażach i kompozycjach figuralnych po- 
szuknje śmiałych zestawień kolorystycznych. 
Sz, Müller ma uznanie jako poeta przedmieść, 
ich szarzyznę oddaje z właściwym sobie sen- 
tymentem w szlachetnej, zielonkawo-szarawej 
tonacji. Stosunek Orszulskiego do przedmiotu 
jest bezpośredni i wybitnie małarski, Z. Radni- 
cki lubuje się w sinych, niehieskawych tona- 
cjach, które stanowią antyteze dawnych bri- 
matnych sosów. Szyszko-Bohusz — Szymborska 
w tematach swych zapatrzona jest w motywy 
wawelskie. St. Żurawski, który równocześnie 
urządził zbiorową wystawę swoich prac w Za- 
chęcie warszawskiej, wystawił tylko 3 portrety, 
które świadczą o wytrawnej kniturze artysty- 
cznej ich autora, fascynują widza nietylko ka- 
pitalnem uchwyceniem podobieństwa, ale olda- 
ją także wewnetrzny wyraz modela. 

Z zaproszonych gości wyróżnić należy K. 


z zamiłowaniem i doskonałem opanowaniem 
techniki, również grafikę, poruszając przeróżne 
tematy pejzażowe, architektoniczne i figural- 
ne. — Portrety rzeżbiarza W, Bałysa są bar- 
dzo dobre w ujęciu, silnie skonstruowane w 
stylu jego mistrza Dunikowskiego i przekony- 
wujące w uchwyceniu charakteru modela. 

Na wystawie bieżącej wyróżniają się obok 
obrazów Cz. Rzepińskiego, Orkanowej i innycn, 
prace Zygmunta Kałuskiego, ucznia Jacka Mal- 
czewskiego i WŁ Hofmana. W 2 pejzażach z 
plant krakowskich ujmuje motyw w harmonij- 
nych płaszczyznach barwnych, zaś portret rad- 
cy Jeziorańskiego dowodzi zupełnego opanowa- 
nia formy. daru uchwycenia wybitnego podo- 
bieństva i charakteru, jak również wyczucia 
duchowej istoty portretowanej osoby, malującej 
sią w wyrazie jej twarzy, technika tego wy- 
bitnie uzdolnionego artysty przekonywuje wi- 
dza uproszczonem i syntetycznem zestawieniem 
linij i płaszczymm barwnych. — Archiiektoni. 
czne motywy wawelskie St. Paciorka, pławiące 
się w jesiennom słońcu, mają wybitne walory 
malarskie, a jego pejzaż „Wiosna” z kwitnące- 
mi drzewami obaypanemi puszystem kwiecie 
wykazuje: doskonałą fakturę. 

Wystawa ta, obejmująca około dwieście 
płócień, grafik i rzeżh artystów nie tylko z Kra- 
kowa. ale i ze Lwowa, Łodzi, Poznania i War- 
szawy, daje dobry przegiął rodzaju twórczości 
poszczególnych artystów, występujących ze 
swym ostatnim dorobkiem i cieszy się zasłu- 
żonmem zainteresowaniem i uznaniem naszej pu- 
S, M. M. 


e — AB ARE 0 RÓ R e O jo | MR Re" 


Nz er 


był jego rezydencją, Potomek. Jagiellonów 
stawił sobie dwa zadania polityczne do wy- 
konania: zyskać pomoc idyplamatów, zachodnio- 
europejskich dla sprawy polskiej i przeszka- 
dzać Rosji w jej planach zaborczych. Z tego 
powodu utworzył polakia agencje polityczne w 
Stambule, Beogradzie i Zagrzebiu. Stamtulską 
agencję prowadził sadyk-pasza Michał Czajkow 
ski, który zdobył wpływ u rządu otomańskiego 
li z wpiywu swego korzystał dla dobra Słowian 
tureckich, byle propagandę rosyjską powstrzy- 
mać. Czajkowskiego wpływ zdołał obalić ruso- 
filskioego Obrenović'a i na książęcy tron serbski 
wprowadzi: Alebranda, syna Jerzego Czarnego. 
Dzięki temu aż do 1849 autoryter i znaczenie 
Polaków było w Beogradzie wielkie. 

Zmieniio sie na niekorzyść polską, dopiero 
w czasie powstania madjarskiego z lat 1848-9, 
gdy Polacy znależłi się na obu stronach wal- 
czących. Bem z towarzyszami idzie z Madjara. 
mi, szowinistami, eo nie chea dać równych 
praw Słowianom. Na drugiej stronie sympatje 
serbofilskie TIlotelu Lamberta. Czartoryski wy- 
syła pułk. Bystrzonowskiego i Wład. Zamojskie 
go do Koszuta z przedstawieniem, że walczący 
o równouprawnienie Madjarzy politycznie i do- 
brzeby postąpili gdyby oświadczyli się z ta- 
kąż swobodnością ludów słowiańskich pod kora 
ng Św. Szczepana (Słowaków i Berbćw). Pali. 
tykę polskiego męża stamu Koszut nazwał „sło: 
wiańską” i przedstawieniom nie dał ucha. Zgo 
dził się dopiero na sejmie segedyńskim — dwa 
miesiące za późno. 

Wpływy Czartoryskiego wypchnięte zosta- 
ły z Bałkanu (Serbji) przez politykę rosyjska. 
Serhja w 1849 r. nie przyjęła do slużby zgła- 
szających się oficerów Polaków, «migrantów, 
zaś Polakom kazano Serbjo opuścić. 

Sowianofilstwo polskie sięgalo daiej na 
wschćd bałkański. Kmisacjusz Czartoryskiege 
s"dyk-piuszi Czajkowski służył wprawdzie Tur 
ch. ale sprzyjał odrodzeniu narodowemu Bul- 
garów i dążył do pogodzenia idei otomańskiej 
z samodzielnościa bytu Buigarćw. Gdyby nie 
fatalny zwrot w jego poglądach politycznych 
pod koniec życia, może byłby sprowadził to 
dzieło na drogę właściwą i nie dopuścił Rosji 
do odegrania roli ..oswobodzicielki* braci Buł- 
garów. Wychodźcy polscy z r. 1848 i rozbitki 
z 1863 uczyli Bułgarów spiskowaś t. į two 
rzyć komita. Polski wpływ literacki przez tłé- 
maczone powieści Jeża i Czajkowskiego do ra. 
wolucyjności ich podniecał. Z adrjenopolskiego 
zakładu wychowawczego. przez duchownych Po 
laków prowadzonego, wychodziła dzielna inte- 
lizencja bułgarska. A jednak walory nasze roz 
wiały się od podmuchów rusofilskich, 

Żywemi pomnikami tego wspdłżycia polsko- 
bułgarskiego byli nasi emigranci tam już osie- 
dli na długie lata jak Amcowie, Grzegorzew- 
ski.. a w Sembji Daimajer, Strek lekarze i dzie- 
siątki innych, co przypomnieć nigdy nie jest 
nie na czasie, m. 
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POGOŃ (Katowice) — CRACOVIA. 


Towarzyskie spotkanie piłkarskie rozegrana 
zostanie na boisku Cracovii w niedzielę 11 hm. 


PIŁKARZE GARBARNI NA ŚLĄSKU. 


Piłkarze Garbarni, którzy ub. niedzieli ła- 
two pokonali kombinowany zespół ze Słupna 
i Brzeźni (8:2), walczyć będa. w najbliższą nie- 
dzielę z mistrzem Śląska. Naprzodem, w Lipi- 
nach. z 
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BINDUS REKORDZISTĄ 
WIELKIEJ BRYTANII. 


Hindus Vernieux z Nev Delhi uzyskał na 
100y. doekonały wynik 9,7 sek., ustanawiając 
nowy rekord imperjum hrytyjskiego, dzierżony 
dotad przez Liddelsa od 1923 r. 


WYJAZD BOKSERÓW DO AMERKI 
POSTANOWIONY. 


Rozmowy Polskiego związku bokserskiego 
z p. Donaldem Dayem. przedstawicielem Chi- 
cago Tribune, który hawił w Poznaniu na 
mistrzostwach bokserskich Polski, doprowa- 
dziły do ustalenia wyjazdu polskiej drużyny 
reprezentacyjnej do Ameryki. Wyjazd nastąpi 
w maju b. r. 


zeczy cietamwce 


IM DALEJ NA WSCHÓD. TEM WIĘCEJ 
MATUZALEMÓW. W Czechosłowacji zaobser- 
wowano, iż długowieczność mieszkańców wzrar 
sta w miarę posuwania się ku wschodnim gra- 
nicom państwa. Tak więc gdy chodzi o ludzi 
liczących ponad 100 lat, to w Czechach przy- 
pada jeden stulatek na 296.000 osób, w Słowa- 
czyżnie — jeden na 56.000, na Rusi podkarpa- 
ckiej — jeden na 28.000. Tak więc na Ruzi 
podkarpackiej mamy dziesięć razy więcej stu- 
latków niž w Ozechuch, Zjawisko to pozosta- 
je prawdopodobnie w związku =z uprzemysto- 
wieniem zachodnich dzielnic kraju. | 
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€o słychać 
w Krakowie. 


Sobota 10:.40 Męczenników, Melitona. Cyprjana 
= Wschód słońca 6.04, zachód 17.30. 
Długość dnia 11 godz. i 20 min. 
Niedziela 11: Śmodopustna. Sofronjusza, 

Wschód słońca 6.04, zachód 17.32. 

Długość dnia 11 godz. i 23 min. 

— [00 

NOWY ZARZĄD POL. ZW. HISTORYKÓW 
SZTUKI. Na Walnem Zebraniu Pol. Zw. Histo- 
ryków Sztuki wybrano zarząd, w skład które- 
go weszli jako prezes: prof. dr. T. Szydłowski, 
wiceprezes doc. dr. St. Komornicki, sekretarz 
dr. Z, Łakociński. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placano na- 
stępujące ceny: mleko niezpier. litr 18 do 20 
gr; śmietana 1 do 1.20; śmietanka 50 do 60 gr; 
ser zwyczajny kg. 70 do 80 gr: masło deserowe 
3.60 do 3.80; zwyczajne 3 do 3.20; jaja świeże 
sztuka 5 do T gr; ziemniaki kg. 8 do 10 grz bu 
raki 12 do 15 gr; marchew 8 do 10 gr: piciruez 
ka 25 do 28 gr; seler 20 do 25 gr. cebula 20 
do 25 gr: włoszczyzna 20 do 25 gr; jabłka kom 
potowe 60 gr do 1 zł; deserowe 1.20 do 1.60; 
kura 2.50 do 3.50; kaczka 3 do 4 zł; ga bita 
5 do 7 zł; żywa 5.50 do 6.50; indyk 8 do 12 zł; 
indyczka 6 do 8 zł; karp żywy kg. 2.40; szezu- 
pak 3 do 3.50; hrzana i leszcze 8 do-3.50; wi- 
ślane «robne i średnie 1.20 do 1.80. 

DWA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj przeńypo- 
łudniem powiesił się w domu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 70, Józ. Gómisiewicz, Jat 54. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. — W Hotelu Kra 
kowskim pozbawił się życia przez poderżnięcie 
szyji i żył u ræk Jan Postachowski, lat 45, 

KRWAWA BÓJKA NA WSI. Wo wsi Pla- 
za pod Krakowem doszlo we czwartek do 
ostrego sporu na tle ustalania granie posiadło- 
ści. Niejaki Jakubik przebił nożem Z4-letniego 
Kasperczyka. Ciężko rannero przewieziono do 
szpitala w Chrzanowie. 

ZMARŁ WSKUTEK POPARZEŃ. Podawa- 
Jiśmy już o eksplozji maszynki benzynowej w 
gabinecie dentystycznym Eug. Griffla (ul, Lwow 
ska 36), w czasie której odniosły dotkliwe po- 
parzenia 4 osoby. Ranni odtransportowani z0- 
stali do szpitala Św. Lazarza w stanie dość 
groźnym, Wczoraj nad ranem zmarł w szpitau 
właściciel zakładu. p. Eur. Grifiel. 

ZŁODZIEJ W CZAPCE AKADEMICKIEJ 
Policja zatrzymała J. Wideła, lat 19. zam, przy 
ul. Biskupiej 8, za kradzież aparatu elektrycz- 
nego do czyszezenia podłóg z Lecznicy Zwiyz- 
kowej przy ul. Batorego 3. — Skradziony apa- 
rat odebrano. Nadio Wideł skradł na szkodę 
Bursy akademickiej w Krakowie przy ul. Gar- 
barskiej piee żelazny, wartości 34 zł W cza. 
gie dokonywania tej kradzieży Wideł ubrany 
był w czapkę akademicką. 

OGIEŃ W POBLIŻU PROCHOWNI. 
gdaj wieczorem zatrzymano na wartowni Nr. 
«w Bonarce oenlnika. który w pobliżu składu 
amunicji w odległości około 70 m. podpalił su- 
chą trawę. Ogień został ugaszony przez żołnie- 
rzy. Osobnikiem tym po doprowadzeniu go do 
V. Komis. P. P. okazał się Edward Chlanda, 
lat 20, zam. przy ul. Wielickiej 12, który po- 
dał, że obok składu amunicji znalazł się ze 
swymi kolegami Kaz. Buczkiem i Wład Murjań 
czykiem, oraz że trawę zapalili z leskomyśl- 
ności. 
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ZAWTADOWTENTA T KOMUNIKATY. 

„LISTY KSIĘŻNEJ MARSZAŁKOWEJ” -—- 

pod powyższym tytułem wygłosi Stefan Hr. Ba- 


Wizyty u Konsulów. 


W konsulacie niemieckim. 
Napisali: Stanisław Fiszeu i Konrad Nawra. 


Mieszkańcy Krakowa dobrze wiedzą, gdzie 
znajduje się konsulat niemiecki; mieści się on 
na I-szem piętrze okazałej kamienicy „Feni- 
ksa“ przy ul, Basztowej. W dni świąt państwo- 
wych powiewają na piętrze dwie chorągwie: Je- 
dna o barwach cesanskich Niemiec  (czarno- 
biało-czerwona) i druga z wielką swastyką na- 
rodowo-socjalistyczną. 

Przyznam się, Że szedłem do konsulatu z 
cokolwiek ściśnietem sercem; w myśli układa: 
łem sobie (po niemiecku) kilka pytań dla pa- 
na konsula, Staszak natomiast kroczył z bez- 
troskim uśmiechem na ustach; był pewien, że 
popisze się swą wymową... po polsku. 

Konsul Rzeszy Niemieckiej. dr. Augu't 
Schillinger, przyjął nas nadzwyczaj uprzejmie. 
Z uwagą wysłuchał naszych pytań, wypowie- 
dzianych po mlemiecku (prawdziwy cios dla 
Staszka!) i chętnie udzielił wszelkich informa- 
oyj. 

Na nasze pytanie, czy ostatnio zawarty 
pakt polsko-niemiecki wpłynał na polepszenie 
się stosunków między obu państwami, p. kon 
aul odpowiedziać, że istotnie dało się zauważy 
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„GŁOS NARODU” z dnia 10-g0 marca 1934 


EO vy- 


Y fe 


lłote i srebrne wota łunem świętokradców. 


W związku z kradzieżą dokonaną w nocy 
z dnia 7 na 8 b. m. w kościelu SS, sercanok 
w Krakowie. w toku dochodzeń ustalono, że 


sprawcy zdjęli ze ściany 5 


Rinoteatr 
dźwiękowy 


QUO VADIS 


Od 9-:gę marca wyświetla 


arcydzieło filmowe realizacji G. d'Annunzio, podług nieśmier- 
telnego działz Henryka Sienkiewicza. — Wsoaniałe sceny 
z panowania rzymskiego imperatora Nerona — Pożar Rzymu. 
i Krwawe igrzyska w cyrku. — Okropne męki i prześladowanie chrześcijan. — W roli Nerona 

największego lyrana i ciemięzycieja KML JANNINGS, — Ponadto znakomite dodatki dźwię- 
kowe i aktualności całego świata. 


Poranki „Cyrk* 


W soboię o godz. 3-ciej 
W niedzielę o 10 i 12. 


|imysłowej i Rękodzielniczej przy m. Skarbowej 
|L. 2, Odczyt ten, osmaty na miepublikowanej 
| dotąd korespoudencji Tzabelli z Czartoryskich 
Tmbomirskiej, jako ciekawy a nieznany dotych- 
azas komentarz do szerewu ważnych wydarzeń 
jwenn dn i politycznych w XVII. w. (np. 


spotkanie z Goethem w Karlsbadzie — afera 
Dogrumowcej — wybuch rewolucji francuskiej 


ete) dla historyków będzie cenną naukową ro- 
welacją. dla szerokiego zaś ogółu barwmą ilu- 
|stracją ówczesnych stosunków, — Przy wstę: 
i pie dobrowolne datki na rzecz dziela Ks. Knzno 
wieza 
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KFKPERTUAR TRATRU SŁOWACKIAGOG. 


Sobota: „Judasz z Kariothn". 

Niedziela po południu: „Ładna historja" 

Niedzielą wieczór: „Judasz z Kartothu", 

Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana'* (gośc. 
wystapi Ada Sari). Ma i. 


Z Z COR 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „5 minut przed Siubem”, 


,cle wasze smutki”, 
APOLLO: „Prywatne życie Henryka VII“. 
| SZTUKA: 
Brock). 

SŁONKO: „Quo vadis“ z Janbingsem. 
UCIECHA: „Marsz Rakoczego”. 

PROMIEŃ; „Dziewczątko* (Bebi) i „Dixia- 


„Klub $ Dżentelmenów"' (Glive 


na‘ 


ADRIA: ..12 krzeseł“ (film polski). 

ATLANTIC: .Kawalkada” i 
z krainy burz”. 

BAGATELA: „Żółty kochanek”. 

KINO MUZEUM w sobotę i w niedzicle: 
„Chandu”. Ponadto komedja i dodatki 
:000: à 

DODATEK LITERACKI DO PROGRAMÓW 
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W związku 
z wystawieniem „Judasza z Kariothu* K. H. 
Rostworowskiego ukaże się dodatek literacki 
do programów teatralnych. Na treść złożą się 
artykuły pp.: prof. Pigonia, Gorockiego, Sko- 
czylasa, Czachowskiego i in. 

„OPOWIEŚCI HOFFMANA” Z ADĄ SARI. 
W poniedziałek 12 bm. daje opera krakoweka 
fantastyczną operę J.: Offenbacha „Opowieści 


„„Dziewczę 


1.0 


znaczne odprężenie w nastrojach po obu stro- 
nach. Nie jest wykluczone, że oba narody na- 
wiążą ze sobą harmonijną współpracę czy to na 
polu naukowem, czy na terenie kulturalnym, 
czy wreszcie w dziedzinie turystyki, 

— Uniwersytet krakowski mówił dr. 
Schillinger — jako druga zrzędu najstarsza 
wszechnica w środkowej Europie, stanowiła i 
sianowi zawsze siłę atrakcyjną dia studentów 
niemieckich. Obecnie studjuje na Uniwersytecie 
Jagiellońskim kilku studentów obywateli 
niemieckich i niewątpliwie liczba ich z biegiem 
czast wzrośnie, Spotykają się oni na gruncie 
krakowskim z pardze życzliwem pizyjęciem tak 
ze stromy kolegów-Polakćw, jak i rodzin kra- 
kowskich, u których mieszkają. Pozatem —- je- 
si chodzi o turystykę — bawi teraz w Zako- 
panem kilku panów z Królewca, a od czasu do 
czasu przybywają do Krakowa w celach kra- 
joznawczych tak wycieczki, jak i osoby prywat 
ne z Niemiec. 

Podświadomie nurtuje w mas pytanie: jak 
jest obecnie w Niemczech Najlepszych infor- 
macyj w tej mierze mćgłby nam właśnie udzie- 
lić p. konsul. Zaczynamy od kwestji żydowskiej: 

— Panie konsulu, jak przedstawia się spra- 
wa żydów w Niemczech? 

— Do niedawna sytuacja miała się naste- 
pująco: żydów w Rzeszy było zaledwie 1 pro- 
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obrazćw z wotami, z medalikami. Nadto sprawcy zozbii: ptszkę, 
które otworzyli przy pomocy łomu -i skradli; z której skradli około 5 zł. Ogćlna szkoda wy- 
' |6 zegarków damskich srebiunych, 4 branzoletki nosi około 600 zł. Dalsze dochodzenia w toku. 
zA á 


Pod nowym Zarząd?m Katolickim. 


sw £ F, © N K o“ ul. Lubicz 15. 


deni odczyt w poniedziałek 12 b m. o godz.) Hoffmana", w opracowaniu muzycznem dyr. 
,O-tej „wieczór, w sali Związku Młodzieży Prze-| Wallek-Walewskiego, w reżyserji J. Stępniow- 


+ WANDA: I. „Sekret kobiety; Tre gNchowaj-|- 


złote, 20 sznurów korali prawdziwych, 12 
pierścionków złotych. 10 par kolczyków zło- 
tych, 6 serc złotych i 6 łańcuszków Srebrnych 


podług powieści Kossowskiego. 
Wstęp ma wszystkie miejsca 40 gr. 


B. 
skiego, W operze tej wystąpi gościnnie znako- 
mita śpiewaczka Ada Sari w otoczeniu arty- 
stów naszej opery pp.: Szymonowicza (partia 
tytułowaj, Mazanka, Wożniaka, Wiśniewskiej, 
Pastówny. Mazurka, Kruszewskiego. Wolaka. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, Dnia 10 bm. 
o godz. 15.30 przedstawienie dla młodzieży: 
„Twardowski na Krzemionkach“, o godzinie 
19.380 dramat: „Kobieta. która zdradziła”. 

„WYCINANKI KRAKOWSKIE”. Zapowie- 
dziana na sobotę 10 bm. wesola audycja pod 
pow. tytulem, przesunięta została na pomiedzia 
lek, dnia 12 bm. godz. 22. Na audycją tę złożą 
się skecze: „Pip* pióra St. Broniewskiego z ilu 
stracją muzyczną K. Meyerholda i „Z sali s4- 
dowej” pióra Ankora. 

WIECZÓR PIEŚNI WIELKOPOSTNYCH 
odbędzie się staraniem Zw. Chórów kościel- 
nych w niedzielę 11 bm. o godz. 17-tej w sali 
niebieckiej Domu Katolickiego Wykonawcami 
bedą chóry krakowskie i solistki pp. E, Sęka- 
równa i A. Kozakówna. 


:000: 
200.000 zł. na uporządkowanie 


dzielnie przyłączonych. 

Z „brad Magistratu nad budżetem miasta. 

[W dalszym ciągu posiedzenia budżetowego 
Magistratu m. Krakowa w dniu 9 b, m. dokoń- 
czono dyskusji nad działem wydatków zwy- 
czajnych, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem nadzwyczajnym, uchwalając dział do 
chodów i wydatków. W dalszym ciągu posie- 
dzenia uchwalił Magistrat budżety: przedsię- 
biorstw komunalnych, Teatru, szpitali, zakia- 
dów opiekuńczych, oraz fundacyj miejskich, 
kończąc w ten sposób pracę nad całokształtem 
hudżetu gminy na przyszły rok budżetowy. — 
Uchwalony budżet w najbliższym: czasie wejdzie 
pod obrady komisji budżetowo-skarbowej Ra- 
dy miejskiej. — W proponowanym mrelimina- 
rzu budżetowym na specjalną uwagę zasługu: 
je kwota 200.600 zł, wstawiona w dziala wy- 
datków nadzwyczajnych, jako dotacja gminy, 
przeznaczona na wydatki, związane z uporząd 
kowaniem dzieinic przyłączonych. Dotacja ta 
stanowić ma zaczątek funduszu specjalnego, 
z którego pokrywane będą wszelkie inwesty- 
cje drogowe, kanałowe i t.p., jakie stopniowo 
przeprowadzać będzie Zarząd Miejski we wspo- 
mnianych dzieinicach. 


swete 


Ochrona przyrody i parki narodowe. 


Wo czwartek wieczorem odbyło się w sali 
Muzeum Przem. w Krakowie publiczne zebra- 
nie informacyjne w sprawie ochrony przyrody 
i parków narodowych. Słowo wstępne wypowie 
dział prof, dr. J. Smoleński poczem wygłoszona 
szereg referatów. P. Rektor dr. M. Siedlecki 
mówił o międzynarodowem żnaczenin Ochrony 
Przyrody, prof. dr. Wł. Szafer przedstawił słu- 
chaczom zdobycze Polski na polu ochrony przy- 
rody; dr. A, Sokolowski wygłosił referat p, t.: 
„Ochrona przyrody a turystyka górska”, a 
prof, dr. W. Goetei mówii ua zakończenie o 


f Parku Narodowym w Tatrach. 


:000: 
WIADOW: 5> KOŚCIELNE. 
REKOLEKCJE Stow, Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo odbęda się w Zakł, SS. 
Miłosierdzia przy ul. Warszawskiej L. 11 sd 
18 do 18 b. m. o godz. 18-tej. 


Z sali sadorsecj 


Swastyka powodem zbiegowiska 
żydów. i 

Ciekawa rozprawa toczyła się w piątek w 
Sądzie okręgowym karnym. Bohaterem jej był 
młody 22-letni urzędnik krakowskiego Urzędu 
Miar i Wag, Stanisław Bigo, który z racji swo» 
ich funkcyj wysłany był w swoim czasie us 
lotną komisję do Chrzanowa. Komisja taka ba 
da na miejscu miary i wagi w sklepach i przed 
siębiorstwach, stempluje je itd. Lokal, w któ: 
rym urzędował, był także miejscem jego mie. 
szkania w czasie 3-chtygodniowego pełnienia 
funkcyj urzędowych. Okno, w pobliżu którego 
znajdował się tapczan owego urzędnika, zasło 
nięte było od wewnątrz zamiast rólety jakimś 
starym afiszem. Pewnego wieczoru po ukończe 
niu pracy urzędnik zabrał się dla zabicia czasu 
do malowania i resztą farby, jaka mu pozosta- 
ła, wymalował na afiszu w oknie swastykę, po 
czem udał się na kolacją do pobliskiej restau- 
racji. Gdy po upływie pół godziny wrócił, 
chcąc udać się na spoczynek, zastał przed do- 
mem całe zbiegowisko miejscowych żydów, 
obserwujących ową swastykę, umieszczoną W 
oknie i podnoszących z tego powodu gwałtow- 
ny harmider, Wywiązała się ma ulicy cała awan 
tura. Wikrótce posypały się w okno kamienie, 
a tłum próbował nawet wedrzeć się do Środka, 
dopiero interwencja policjanta, który początko 
wo zresztą ociągał się z wkroczeniem, zdołała 
doprowadzić do pewnego uspokojenia. 

Na drugi dzień urzędnik ten wyjechał do 
Jaworzna, tam już jednak został przyjęty, 


przez tłum okrzykami „hitierowiec” i wyzwie. 


skami, Wobec łego wrócił do Krakowa, gdzie 
posypały się na niego z miejsea rozliczne pla- 
gi. Przedewszystkiem zawieszony został na- 
tychmiast w urzędowaniu, pobory zmniejszono 
mu o połowę a następnie osobną decyzją prze 
niesiony został do Przemyśla, gdzie do tej po 


ry przebywa w urzędowaniu. Starostwo wyto*, 
czyło mu dochodzenia karno-administracyjne. 


W wyniku postępowania uznano go winnym 
uszkodzenia afisza i winnym spowodowania 
zhiegowiska i niepokoju, Bigo skazany został 
na 100 wł. grzywny. Od orzeczenia zapadłegi 
w drodze administracyjnej urzędnik odwołał 
się do sądu i właśnie w piątek sąd rozpatrywał 
tę sprawę. 

W wyniku rozprawy grzywna została zni- 
tona do 20 zł., jednakowoż obrońca jego adwo 
kat dr. Brem zapowiedział od wyroku tego ka- 
sację. 


nienormalny i wysoce przykry dle Niemećr. 
Chodziło zatem o zniesienie uprzywiiejowanego 
stanowiska nikłej mniejszości żydowskiej, któ. 
ra na wyższych stanowiskach wywierała znacz- 
ny wpływ na sprawy publiczne. 

— Czy akcja odżydzenia Niemiec przynio- 
sła pożądane wyniki? 

— Owszem. częściowo. Zmniejszył się trochę 
ten wygórowany procent, lecz niema mowy o 
tem, by spadł on edpowiednio do liczby żydów 
w Rzeszy. W każdym razie nie usuwano ze 
stanowisk tych żydów, którzy walczyli w oza- 
sie wojny światowej. 

— A jak się przedstawiała sprawa z owem 
auto-da-fe książek i czasopism — pytamy dalej, 

— Zasadą było usunięcie z literatury nie- 
mieckiej takich książek, pisanych po niemiecku, 
które były Sprzeczne z duchem narodu i nie 
wnosiły istotnych wantości do literatury. Jed- 
nem słowem tzw. „Schundliteratur” t. j. książ- 
ki brukowe. 

— Czy wałka z bezrobociem, prowadzona 
obecnie w Niemczech daje pomyślne wyniki? 

— Owszem, bardzo dobre. Zatrudniono do- 
tad przeszło 2 miljony bezrobotnych. a w le- 
cie bież, roku znajdzie pracę podobna liczba. 

— Jakie roboty prowadzi się w Niemczech? 

— Buduje się autostrady. naprawia się pod- 


cent ludności, tymczasem up. w zawodzie le- | niszczone budynki it. p. Grganizacja pracy, po- 
karskim stanowili oni około 50 procent, w ad-,legająca na przemieszaniu i zespoleniu różnyca wrażeniaą stamtąd opiszemy iumvnt razem, 
wokatugze około 54 procent i i p. Był to atan | warstw narodu, daje doskonałe wyniki. Trzeba | 


podkreślić, że w narodzie niemieckim dokony- 
wują Bię ogromne przeobrażenia wewnętrzne; 
coraz bardziej zacierają się rćżmice stanowe: 
robotnik pracuje ze studentem, mieszczanin z 
wieśniakiem — wszyscy dla wspólnego dobra. 

— Skąd rząd niemiecki bierze pieniądze na 
te wszystkie prace? 

— Jest to dość długa historja — mówi dr. 
Schillinger z uśmiechem — to zaprowadziłoby 
nas zadaleko, Przy innej sposobności chętnie 
adpowiem i na to pytanie. 

| — Jeszcze ostatnie pytanie, panie konsulu, 
w jakiej atmosferze pracuje p. doktor tu, w 
Krakowie? : 

— W bardzo życzliwej. Władze i urzędy 
polskie Badzwyczaj chetnie odnoszą się do 
moich spraw. Również stosunki towarzyskie 34 
bardzo zażyłe. 

Zabieramy się do odejścia, Dziękujemy p. 
konsulowi za wszelkie imormacje i żegnamy 
naszego miłego rozmówcę. Na odehednem ofia- 
rowuje nam dr. Schilingor dwie książki, odno- 
szące się do kwestji żydowskiej w Niemczeca. 
Są to oświadiezenia żydów niemieckich, przeczą- 
ce pogloskom o terrorze antyżydowskim w 
RZESZY. 

Opuszczając konsulat jesteśmy mile rozcza- 
rowani: obawy eo do zbyt oficjalnego charakte- 
ru naszej wizyty okazały się plonne, Smielej 
już kierujemy się do mnych konsulatów; nasze 
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Zycie żospedercze. 
D. prez. Wojciechowski 


© uzdrowieniu spółdzielni w DOjSCE 


W dniu 6 b. m. b. prez. Rzplitej prof. Sta 
nisław Wojciechowski. wygłosił w Towarzy- 
stwie Kooperatystów odczyt p. t. „Warunki ko 
mieczne dla uzdiowienia spółdzielni w Polsce", 

Prelęgent w pierwszym rzędzie zwrócił u- 
wagę na konieczność doboru ludzi na stano- 
wiskach kierowniczych w spółdzielniach którzy 
muszą być jednostkami samodzielnomi. silne- 
mi i ofiarnemi. Rozhudowa spółdzielczości win- 
na postępować systematycznie, gruntownie i 
bez pośpiechu. Lepiej mieć mmiej spółdzielni. 
a dobrych — niż (dużo. a złych. Stare spółdziel 
cze zasady vochdal'skie są i dziś aktualne i 
winny być podstawą rozbudowy ruchu spółdziet 
czego. spółdzielczość musi cechować apolitycz- 
ność — mie możę ona być ani narzędziem par- 
tyj, ant rządu. Związki Rewizyjne w swej pracy 
winny pamietać, że sa one tylko czynnikiom 
rozbudowy ruchu. a nie jego celem. 

Prelegent wypowiedział sie przeciwko przy 
musowi rewizji w spółdzielniach, która może 
być zastosowana jedynie w stosunku do spó!- 
dzielni wbezpieczonych i kredytowych. Etatyzm 
i ingerencja Państwa w życiu spółdzielni powo- 
dujs zanik wiary wo własne siły i osłabienie 
enorg ji spolecznej. Przy rozbudowie mehu mitsi 
być wprowadzona daleko idąca specjalizacja. 
Budować tylko w miarę wlasnych sih ale bu- 
dować jednostki zdrowe gospodarczo i spolecz- 
nie, oparte wyłącznie na somopomocy, 


Trzy grupy walut światowych. 


Qbecny system walutowy ważniejszych 
państw świata przedstawiał się według stania 
na koniec lutego br. jak następuje: 

8 państw: Polska, Francja, Holandja. Szwaj 
carja, Belgja, Włochy, Rumunja, Litwa 


ORA ez 


zachowało standard złota 


| 
| 
od początku 1930 r. bez zmian, nie wprowadza 
jąc jednocześnie żadnych ograniczeń waluto- 
wych. Waluty tych państw wykazują więc tyl 
ko normalne wahania. Do powyższych ośmiu 
państw dodać trzeba jeszcze Indochiny, które 
wprawdzie w przeciągu ostatnich czterech lat 
zmieniły system walutowy, przechodząc z walu 
ty srebr. do złotej, jednak parytet utrzymały. 

5 państw: Niemcy, Węgry, Auerja. Bulgarja 
t Łotwa — teoretycznie zachowały: parytet zło 
ty, wprowadziły jednak w międzyczasie (w r. 
1381) 

ograniczenia dewizowe, 

za Kóremi kryje się w większości wypadków | 
deprecjacja, liczbowo bliżej nieokreślona. | 

Na osobne traktowanie zasługują dwa pań- 
stwa: Czechosłowacja w lutym br. zmieniła za 
wartość złota w koronie, nie przestając być 
państwem o złotej walcie, która nb. narazie 
trryma się w nowym pazytecie. Stany, Zjedno- 
brone Ameryki na początku lutego br. również 
vmniejszyły zawartość złota w dolarze. jednak 
mo długim okresie faktycznej deprecjacji i bez 
powrotu do ortodoksyjnego systemu złotego. | 
Korona czeska jest obecnie zdewaluowana ol 
16.68 proc., dolar o 40,94 proc. | 

Większość pozostałych walut świata. nieza- | 
Jemie od tego, czy w omawianym okresie 4-ch 
łat zmieniło system walutowy, czy też nie. jest 


zdewaluowana 


I to naogół w bardzo dużym stopniu. W chwili 
wbecnej najwięcej zdeprecjonowane jest peso 
meksykańskie, drugie miejsce zaś zajmuje yen 
japoński. Depreojacja waluty japońskiej. prze 
wyższając deprecjację walut większości innych 
krajów eksportujących, stwarza właśnie. dla. | 


Japonji poważną premję eksportową. | 


Oszczędności w P. K. O. rosną. | 


Wkłady oszczędnościowe w P, K. 0. wzro- 
ały w lutym o zł. 7.258.966, osiagając po ko- 
niec lutego stan 498.612.295 zł. łącznie zaś 
z wkładami z waloryzacji dawnrch wkładów 
markowych zł. 524.157.971. 

Ogólna Jiezha książeczek 
wyuh sięga cyfry 1.201.623. 

——00— 


Polsko-czeskie tow. do połowów 
dalekomorskich. | 


Czescy importerzy śledzi solonych prowadzą | 
pertraktacjo z polskimi czynnikami miarodaj- 
nemi oraz z rzeszeniami rybaków i kupców rpb| 
nych w Gdyni w sprawie ewentualnego zorga- | 
nizowania polsko-czeskiego towarzystwa do po 
łowów dalekomorskich. Towarzystwo takie, © 
poważnym kapitale zakładowym, nabyłoby 
odrazu kilka większych nowych lugrów śleńzio 


oszczęńn ścia: 


i 
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„GŁUS NARODU” z dnia iu-go marca 1984 


Frof. Rybarski 


o zagadnieniach narodowo-gospodarczych. 


W sali Tow. „Wisla? odbył się we czwar- produkcję należy popierać. U nas jednak zda-' ną jesieni 1933 r. 


tek odczyt prof. R. Rybarskiego o .,Zagadnie- 
niach narodowo-gospodarczych**, 

Uzasadniwszy tytuł odczytu przeszedł pre- 
legent da omawiania kryzysu w Polsce, Nie jest 
on wynikiem nadprodukcji, jak w innych kra- 
jach. W Polsce brak równowagi między gos- 
podarką prywatną a publiczną, między podat- 
kami a zdolnością płatniczą społeczeństwa. 
Gdy w ostatnich lntach produkcja spadla o 69 
proes to ciężary publiczne tylko o 80 proc. 
jdział skarbu w życiu gospodarczem wciąż 
Rie wzmica. 

Dalej, niema w Polsce równowagi miedzy 
pracą produktywną a nieproduktywnąa. Zhyl 
wielu ludzi żyje kosztem warstw produkujących. 
stwarzających nawe dobra. Pośrednictwo ban- 
dlowe. w zasadzie pożyteczne i komeczne. staje 
się nicprodmktywnem, jeśli rozpiętość między 
ceną producenta a cena płaconą przez konsi- 
menta jest zbyt wielka. Tu prelegent przyto- 
czył przykład z Mazowsza. gdzie z 6 wiosek 
żyje prawie czysto żydowskie, miąsteczko Na 
G chalup przypada jeden pośrednik -— żyd. 
Liczba żydów musi się zauniejszwć, ich miejsce 
musza zajmować Polacy. lecz oczywiście nie 
w tak wielkiej liczbie Procent pośredników 
musi się obniżyć. 

Następnie prelegcvt podkreśli. że w Pol: 
sce Kapitał jest drogi, a praca tania, Skutkiem 
tego opłaca się ta produkcja, która wymaga 
mało kapitału, a dużo rąk roboczych. Taką 


Bziź i codziennie 


Wyświetla dziś rewelacyjny monstre program. — Fasevnujaze nełne prawdziwego raalizmu 


życiowego, arcydzieło filmowe. 


$ 1 
w tym filmie stwarIa swą najwfęwsżą ELN 
Wszystkim kobietom, która kochały i cierpiały. Wszystkim mężczyznom. którzy łamali serca 
kobiet film ten jest poświęcony Ponadto w progr. arcywesolua farza. Najweselsza wojna świata. 


SCHOWAJCIE WASZE SMUTKI 


szych komików ekranu. W rolach głównych: Stan Lzural (Flip) i Oi wer Kardy (Flap). 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10, w niedzislę i święta o g. 5 poż. 


Sala dobrze agrzana. 


W sobotę duia 10 bm. o godz. 3 popol. 


Poranki filmowe: W TWOICH RAMIONACH 


iş — oraz bożyszcze kobiet Phililps Holimez. 


„rzają się wypadki, że tworzy się kosztem 9% mi- 
iljonów zł. fabrykę, która zatrudnia... 50 ro- 
,botników. 

| Czynnikiem lekceważonym Jest przemysł 
domowy., Należy go poprzeć, zorganizować zbył 
jego wytworów. 

| Foe. Rybarski wystąpił też przeciw nadmier- 
nej mechanizacji warsztatów pracy. Był czas, 
jże sfery kierujące forsowały mechanizacię i au- 
„(omatrzację w przemyśle. Qkazało się, że opro- 
,contowanio kapitału kosztuje czasem więcej niż 
izastąpieni przez maszyny robotnicy, Mimo to 
lzaciąga się.teraz pożyczkę celom wprowadze- 
„nia automatycznych hamulców kolejowych. 

|  Trzeha dążyć do zastąpienia obcego kapi- 
talu swoim, Mo tej pory obcy kapitał odery- 
wa ogromną, toig i jego udzini w naszem ży: 
[ciu gospodarczem wzrasta zarówno w okresie 
! dobrej konjunktury, jak w czasie kryzysu. Sta- 
tystyka urzędowa zalicza zresztą do kapitain 
własnego kapitał tylko formalnie polski, a w 
reczywistowi żydowski Jub niemiecki. | 

Prelegent wypowiedział się za mnożeniem 
"liczby drotnych kapitalistów oraz za griimiowną 
reformą systeniu podatkowego, który jest wa- 
dliwy. 

Odezyt nagrodzony zostal aklaskami przez 
bardzo licznie zebranych słuchaczy, wśród któ- 
rych zauważyliśmy kilku protesorów uniwersy- 
tetu. szereg ekonomistów i t. d. 


w teatrze świalinym 


— Film cud. -- Film przebój. 


FKpopsa bezgranieznej miłości. — 
Dramat damy, która wsryscy tra: 
kfowali iak.. taka kobietę. — 


w: Arenna Dunne 


główn. 
bchaterka, Bocznej ulicy, która 


najwieksza orgia śmiechu 
w wykonaniu najulubiei: 


- Program Nr. 23. 
W niedzielę dnia 13 bm. o godz. ł2 przedpoł 


w gło rolach JEAN HARLOW — CLARK 
GABLE. -- Cenr miejsc od 50 grosty. 


Niera łódzkiego banku. 


Do Sadu Najwyżsczego wpłynęła sprawa. 
która ciągnęła się przez wszystkie instancja sī 
dowe od 1931 r. W tym to roku ustalono, że 
w Banku Handlowym w Lodzi dzieją się nan 
życia na szkodę skarbu Państwa i wierzycieli. 
Na skutek ustalenia tych (aktów postawiono 
w stan oskarżenia dyrektora J, Kalinowskiego. 
nacz. dyrekora Wł. Gordowskiego, prezesa raty 
banku Alf. Biedermara, członka rady K. H 
Scheiblera i kilku urzędników. Śledztwo jednaćz 
w tej sprawie zostało umorzone z powodu prze 
dawnienia. Od tej decyzji poszkodowani odtwo- 
łali się do sądu okr. w Łodzi, który decyzję 
sędziego śledczego zatwierdził. Tak samo po- 
stapi sąd apelacyjny w Warszawie, wobec cze 
go sprawa znalazła się w Sądzie Najwyższym, 
Afera banku łódzkiego komplikuje się jednak 
ostatnio, gdyż były urzędnik tege banku S. Ko- 


Banku Handlowym. której szezegóły podajemy 
wyżej, Już w r. 1931 wpłynęly do wladz śled- 
| czych doniesienia, że dyrekcja tego banku do- 
i puszeza się różnych niedozwolonych manipula- 
cyj, jak wystawianie fikcyjnych czeków i uży- 
wania bankowych funduszów do zabronionych 
operacyj, że od ldijenteli pobierano lichwiar- 
skie odsetki, z których część płyngła bezpo- 
średnio do kieszeni dyrektorów. że wreszeie dla 
zatarcia śladów niszczono ważniejsze księgi 
bankowe i dowody, aby uniemożliwić docho- 
dzenie. 

Sąd umorzył jednak śledztwo, a sąd ostę: 
gowy w Łodzi — po odwołaniu się niektórych 
poszkodowanych, zatwierdził tę decyzję, Obec- 
nia sprawa znalazła się w Sajlzie Najwyższym. 
Ponieważ jeden z b. urzędników tego banku po 
czyna „sypać dyrektorów, zmieniając swa 


Nr 6? 


owej umowy  kartelowej cezechosłowackiego 
przemysłu porcelanowego. Przemysł kontrolo- 
wany będzie przez nowoutworzone biuro w Ba 
lovych Warach „.Porcella”. Ustalony: minima! 
| my cennik wykazuje przeważnie ceny niższe, niż 


Polska fabryka kapeluszy na Jawie. 
W Bandocny otwarta została fabryka kape- 


luszy słomkawych i Tilcowych, kićrych wła- 
ścicielami są. Polacy bracia Wiurbik, pocho- 
dzący z Bieiska. Na uroczystości otwarcia re 
prezentowani byli przedstawiciele władz, sto: 
warzyszeń handlowych i organizacyj przemy: 
słowych. Fabryka posiada nowoczesne urządze 
nia i zaopatruje się w materjaly, dostarczame 
z Polski. 
ye —— 
Giełda krakowsk 

l a OW3SKA. 
Kraków 9 marca. Giełda: 3 proc. pożyczka 
budowlana 42.40, dolar 5.28—5.31, Londyn 
26,85—27,10, Szwajcarja. I Berlin bez zmiany. 

GIELDA ZBOŻOWA BEZ ZMIAN. 
Na wezorajszem zebraniu giełdy zbożowej 
w Krakowie, notowania cen zboża | mąki utrzy 

mały sią na poziomie z wtorku 6 b. m. 


Radio. 


WIELKI KRÓL ENTUZJASTYCZNYM 
RADJOSŁUCHACZEM. 

AJbert I, król belgijski bohater Wietkiej 
Wojny, uznany przez belgćw za Wielkiego Kra 
la, interesował sią wieloma dziedzinami wiedzy 
życia swego narodu. i 

Dziś, po tragicznej śmierci tego monarchy 
dowiadujemy się, że król Albert był inicjatorem 
i współdziałał w organizowaniu sieci radjotele- 
graficznej w Belgji i wielkiej posiadlości bet 
gijskiej w Afryce południowo środkowej — 
Kongo, W roku 1910 zbudosano w Kongo 
pierwszych kilka stacyj  radjotelegraficznych, 
dzięki czemu Beleja zyskały hczpośrednie po- 
łączenie ze swemi kolonjami. W rokn 1912 
Kongo miało już 12 stacyj. W roku i913 z ini- 
ciatywy króla założono pierwszą stację radjo- 
foniczną w rezydencji królewskiej w Lacken 
pod Brukselą. Była to, oczywiście pryraityw- 
nie urządzona stacją o mocy 2 kilowatów, pra- 
cująca na fali 1.800 mtr. miała lukowy oscyla- 
tor, weglowy mikrofon i bardza prymitywne 
studjo. Stacja nadała pierwszy koncert na 
cześć królowej Elżbiety w sierpniu 1913 roku. 
Stacja królewska w Laceken „miała już wtedy 
kilkuset  radjosłuchaczćw  krysztalkowych w 
Belgji i północnej Francji. 

Prnqramy stacy radjswych 
Niedziela, 11 maia 1934 r.. 

Kraków, (204.5 m.) (r: 9.00 Franemisje x 
Warsz.: 11,57 Sygnał czasu, homal program na 
dz. bież; wiadomości meteorol; 12.15 roranek 
muzyczny z Fili, Warsz; 14.00 Pogadanka dla 
rolników; 14.153 Transmisja z Warsz: 14.30 Mu- 
zyka lekka z płyt; 15.00 „Kobieta a esport 
15.20 Transmisje z Warsz; 10.30 Płyty: 16.45 
Transmisje z Warsz: 19.00 Program na dz. na- 
stępny; 19,05 Rozmaitości, komunikaty; 19.15 
Odczyt:  „Gbrządy weselne w dawnych Tn- 
jach, 19.30 Radjotygodnik dla młodzieży; 
19.45 Wiadom. bież.: 19.50 Transmisje z Warsza 
21.15 „Na wesołej fali lwowskiej”; 2213 Wia- 
dom. sport,; 22.25 Muzyka z plyt; 23.00 Trans- 
misje z Warszawy. 

Lwów, (377.4 m.) G.: 19.00 27? Trzy 
tajniki, 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 

Warszawa, (1415 m.) G.: 9.00 Syznal ezasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“; 0.05 Gim- 
nastyka; 9.25 Muzyka poranna (płyty): 9.85 
, Dziennik por; 9.40 D. c. muzyki porannej; 9.50 
|Chwilka gospodarstwa dom.: 10,60 Muzyka re- 
hgijaa z płyt; 10.80 Transmisia nabożeństwa z 
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cyk skazany za defraudację na dwa lata wię- pierwotne zeznania — sprawa cała może przy-|gatędry św. Jana; 11.57 Zygnał czasu, hejnał; 
y św. Jana; 11.57 Sygn: 


zienia prze» sąd okr. w sądzie apelacyjnym ze- 
znał, że pieniądze nie zostały przez niego Zde- 
fraudowane, lecz otrzymał je od kierowników 
banku Gierlicza i Biederniana na łapówki. Oka 
zało się przytem, że syndycy Banku Handlowe. 
go wytoczyli Kocykowi powództwo o zakwe- 
stjonowaną sume, a tymczasem komitet Banku 
sam pokrył koszta obrony Kocyka przed są- 
dem. Obecnie wyświetleniem dżungli nadużyć 
w Banku Handlowym zajmie sią Sad Najwy? 
szy 


k = 


Ledwo zakończono orzeczeniem sądowem 
głośną sprawę Żyrardowa, gdzie tłem sensacji 
byly niedopuszczalne prastyki zaangażowaneg: 
w tem jmzedsiębiorstwie obcego kapitału — a 
już sfery finansowe mają nową niemaiej skan- 


wych. na których można byłoby uprawiać rybe qaliczną sensacje, obecnie na tle bankowem. 
lóstwo nietylko na Morzu Pólnocnem. ale Tów-|Nje ulega wątpliwości, że do wydobywania na 
nież około Tsłandji i wogule na pómocnym! syrejątło dzienne wichi 
Atiantrku. 
Statki towarzystwa piywałyby pod bandorą w dużej mierze okres kryzysu. W czasie dobrej 
polską. a portem macicrzystym dla statków. | konjunktury wszelkie nadużycia zostają łatwiej 
jak również j iniejscom zarządu towarzystwa) w ukryciu. 
bylaby Gdynia, Sensacja tą jest sprawa nadużyć w Iedakine 


ujemnych faktów wj 
strukturze życia gospodarczego przyczynia się| Kasę Skarhowe po 100 zł, za hon 25-złotowy. z Klasztoru O. 0. Franciszkanów w Panewni- 


| brać istotnie sensacyjny charakter, 

W każdym razie w interesie życia gazno. 
darczegro loży. by wszelkie tego rodzaju nie- 
zdrowe objawy zostały wyświetlone j by na- 
stępnie wyciągnieto z nich należyte konsekwen 
cie. Wnioskiem zaś koniecznym jest wamoc- 
nienie kontroli nad dyskrecjonalną. czesto dzia- 
łalnością zarządów tego rodazju instrtucyj. 


Losowanie bonów fundusze inwest. 


W dniu 8 h. m. wylosowane zostały do u- 
morzenia bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna 
czone numerami: 2269, 12040. 18454, 2881, 
1748, 15602, 31610 we wszystkich 10-cin se- 
rjach. wypuszezonych ma podstawie rozperzą- 
dzenia ministra Skarbu z dnia 10 listopada 
1938 v. 


Wylosowane bony wykupywane ša przez 


iNowa umowa kartelowa w przamyśle 
| porcelenowym Czechosłowacji, 
i Po długich rokowaniach doszla do zawarcia 


12.05 Program na dz. bież; 12.10 Wiadora. 
meteoroj,; 12.15 Poranek Muzęczny z Filharm.; 
13.00 Pogai, muzyczna: 1400  Pogadanka 
pszczełarska; 14.15 Przegląd rynków produk- 
tćw roln; 14.30 Plyty; 15.00 „Kiedy słońce 
przygrzeje” — gawęda: 15.20 Koncert: 16.00 
Słuchowisko „Antena w karcznie „Rzym: g, 
16.30 Płyty; 16.45 Opowiadanie „Sarneczka”; 
17.00 „Dziecko n alkohol“; 17.15 Koncert pol- 
skiej muzyki; 18.00 Słuchowisko ..Syn wszyst- 
kich matek”; 1000 Program na dz. nast.; g. 
19,05 Rozmaitości, 19.80 Radjotygodnik dla 
młodzieży: 19.45 Przegląd teatralny; 19.50 „Mz 
éi wybrane”; 19.52 Koncert wieczomy; 20.50 
Dziennik wieczorny; 21.00 ..Feljeton prawie po- 
dróżmiczy”; 21.15 „Na wesolej lwowskiej fali”; 
22.15 Wiądom. sport.; 22,25 Muzyka tancezna; 
23.00 Wiadom. meteorol. i komun. policyjny: 
23.03 D. c. muzyki tanecznej, 

Katowice, (395.8 m.) G.: 10.30 Nabożóństwa 


q 


kach-Ligoecie; 15.00 Feljeton z cyklu „Co sły- 
chać na Slasku; 16.00 Łraasmisja z Katedry 
św. Piotra i Pawła w Katowicach; 18.40 „Be- 
ry i bojki śląskie”, 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 


<= Warszawa 9. 3. (Telef. wł). Giekia: dewiza 
waż-Belyja 123.6. Holandja 357.30, Kopenhaga 
450.58, Londyn 26.98, Nowy Jorik 5.81 i trzy 
czwarte, Oslo 135.60, Paryż 34.04, Praga 22.01, 
Szwecja 171,48, Sztokholm 139.10, Włochy 
45.55. Obroty mniej niż średnie, teniencja nie- 
jednolita. Banknoty dolarowa w obrotach 'poza 
siejfdowych 5.28 i trzy czwarte, rubel złoty 471 
itrzy czwarte, dolar złoty 9.01, gram czystego 
złota 592, dewizy na Berlin w obrotach mię- 
dzynarodowych 210.45, marka niemiecka w o- 
hrotach prywatnych 209.75, funt szterlingów 
«+ obrotach prywatnych 27,00. 

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka budo 
wlana 42.00, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
51.75, 4 proe. pożyczka inwestycyjna 109.00, 
4 proc. państwowa pożyczka premjowa dola: 
rowa 52.90, 5 proc. pożyczka konwersyjna 
50,80. Obligicje i Esty zastawne banków, pań- 
stmowych bez zmiany. : 

"Kkkcje Bankn Polskiego 78.11, Lilpop 11.75, 
Starachowice 11.10. Tendencja niejednolita dla 
pożyczek państwowych i fistów zastawnych. 


KARTEL MEBLI GIĘTYCH. 


Warszawa, 9. II. (Tel. wł.). Projektowane 
jest utworzenie międzynarodowego kartelu 
fabryk mebli giętych, Do kartelu tego wejść 
mają fabryki polskie, czechosłowackie, jugo- 
słowiańskie i rumuńskie. Iniejatorzy kartelu 
spodziewają się że międzynarodowa organi- 
zacja fabryk mebli spowoduje uregulowanie 
chaotycznych dotąd warunków sprzedaży na 
rynkach zagranieznych. 
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Churchill przeciw niemieckim 


zbrożeniom lotniczym. 


Londyn 9, 5. (PAT). W czacie wezorajszej 
debaty w Izbie Gmin nad budżulem lotnicuwa, 
Churchill wystąpił z gwałtowną krytyzżą obee- 
nego rządu niemieckiego, zarzucając wu przy” 
gotowywania do wojny powietrznej. Churchill 
twierdził, że misja Edena nie udala tig 1 žo 
wobec tego rząd powinien myśleć okecnhie 0 
bezpieczeństwie W. Brytanji. Cturchil wy tą" 
pit za rozbudową traktowanych gwarancyj 00% 
pieczeństwa, Oraz Zza wzmocnieniem  !otnictwa 
angielskiego, ostrzegając rząd, ahy me pole- 
gał na pomocy francuskiego lotnietwa przy 0- 
bronie brzegów W. Brytanji. Miwea ošwiad 
czył, że z przerażeniem oczekuje dnia, kiedy 
w ręki obecnych rządców Niemiec znajdą się 
środki, które mogą zagrozić Londynowi. Zla- 
niem mówcy — dzień ten nie jest daleki. 

„Odpowiadając na to wezwanie wieepremjer 
Waldwin na wstepie zaprzeczył, jakoby misja 
Edena nie powiodła się. Dalej zaznaczył, że 
aczkolwiek trudno zrozumieć pobudki, dla któ- 
rych rzad niemiecki stawia tak wygórowane 
żądania uzbiojenia powietrznego, to jednak 
Baldwin nie watpi, że obawa. przed atakami lot 
"hiczemi jest w Berlinie również szczera. Mówca 
"oświadcza, że usiłowania w kiernku doprowa- 
dzenia do konwencji rozbrojeniowej, zwłarzcca 
ze wzgledu na wojne lotniczą, nie powinny ù- 
stawać. Gdyby usiłowania te zawiodły, r:ą0 
brytyjski nietylko ani na chwiię nie ustanie 
w swych zabiegach, ale podejmie nową inieja- 
tywę doprowadzenia do konwencji lotniczej po 
między państwami chociażby tylko zachodniej 
Eutopy, gdyby nie udało się włączyć państw 
dalej położonych. "| 
© Przemćwienie Baldwina wywołało w Izbie 
wielki entuzjazm. 


Polityczny zamach w Japonii. 


„ Tokjo, 9. 3. (PAT). W miesjeowości Kama- 
kura w pobliżu Yokohamy dokonano zamachu 
rewolwerowego na Sandżi-Muto, jednego z wy 
bitniejszych przedstawicieli wielkiego przemy 

_słu japońskiego. Sandżi-Muto w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala. Jedha z kul 
śmiertelnie ugodziła służącego przemysłowca, 
usiłującego zasłonić swego pana przed strzała- 
mi napastnika. Sprawca zamachu, młody czło- 
wiek, którego dotychczas nie zidentyfikowano, 
popelnit samobójstwo. Według wszelkiego pra 
wdopodcbieństwa, zbrodnia ma podłoże poli- 
tyczne. 
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NEKROLOGJA. 
ŚP. MARJA Z POTOCKICH, 
HR. SIERAKOWSKA, 
wdowa po śp. Adamie Sierakowskim, obywa- 
telu ziemskim, zmarła w czwartek, 8 bm. w 
Krakowie. Zmarła była córką Adama Potockie- 
go i Katarzyny z hr. Braniekich, a siostrą b. 
namiestnika Galicji śp. Andrzeja hr. Potockie- 
go. — Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 
hm. o godz. 10-tej. 
—0— 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ 
ŚP. ANDRZEJA STOPKI, emor. dyrektora se- 
minarjum w Kętach, odbędzie się we wtorek 
dnia 13 marca br. staraniem Związku Podhalan 
w kościele św. Tomasza przy ul. Szpitalnej o 
godz. 7 rano. 


OT 
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NARODU” z dnia 10-go marca 1954 
TOW. HANDL. ga M SPOLKA Z O. Q. 
KRAKOW RE H RYNEK 37. TEL.100-20 


peleca swoje świeżo obficie zaopatrzone składy 
Farby, lakiery, szczotki, pendzie, mydia, wody kolońskie, perfumy — przy. 
bory sportowe -- esencje do wódek. — — — — Codziennie wysyłka poczty. 
E oe "aa | 


Sejm o ordynacji podatkowej. 


Naogół po- 
konstrukcji, 


Warszawa, 9, TIL (Tel, wł), Plenum Sej-; znacznym. stopniu przyspieszony. 
mu. Na wstępie dzisiejszego plenarnego po- prawki komisyjne nie zmieniają 
siedzenia Sejmu odesłano do komisji regula- ami inteneyj ustawy. 
minowej 13 wniosków o pociągnięcie do edpo | Pos. Gruetzmacher z Klubu Nar mie zaprz 
wiedzialaości sądowej posłów, Po krótkiem czył, że komisje te wykazywały braki, uważa 
uzasadnieniu przez sprawozdawcę posła Šo- jednak. że należałoby komisje pozostawić 1 u- 
wińskiego (BB) przyjęto bez dyskusji w trze- sprawnić ich działanie przez wydame adpcwi 
ciem czytaniu nowele do rozporządzenia Pre-' dnich instrukcyj. Pos, Langer stwierdzi, że sca 
zydenta R, P. o prawie przeniysłowem. Zko., lenie przepisów podatkowych jest faktem do- 
lei pos. Tebinka BB, żreferował ustawę o datnim, ale ustawa jest wyrazem braku zania 
morskich cpłałach portowych. Projekt ustawy nia ilo społeczeństwa, Negatywnie oinićsł się 
o ordynacji podatkowej przedstawił w dłuż-; do ustawy i pos. Częśnik z Ch. D., który stwier 
szym i wyczerpującym referacie pos, Rudziń. dził, że ustawa nie rozwiązuje zagaunienia mo- 
ski (BB,), podkreślając, że uslawa ma na ce j|falnego w dziedzinie podatkowej. 5tosunek oby 
lu ujednostajnienie przepisów formalno-pro. | wateli do urzędów skarbowych i odwrotnie daje 
ceduralnych i karnych, dotyczących podatku Prak zaufania. Drobni płatniey podatków będą 
bezpośredniego, i „ zdani na dobrą wolę i znajomośc rzeczy naczel 

Według tego projektu ników urzędów skarbowych, którzy bodą mały 

znosi się komisje szacunkowe mi dyktatorami. Lepiej 100 płatnikom wymia- 
od podatku dochodowego i przemysłowego od TU nie dociągnąć, niż przeciążyć jedaego. 
obrotu we wszystkich instytucjach, Tworzy się| Pos, Rotenstreich (Kolo Żyd.) spodziewał 


natomiast pewnego rodzaju niczależny sąd ze j5ię, że nasamprzód będzie zmieniony system 
znaczną (3) przewagą czynnika obywatelskie- | podatkowy, a ordynacja wyborcza będzie jego 
go w instancji odwoławczej, Poprawki komisji, |ukoronowaniem, a tymczasem :%aio się odwrot- 
wprowadzone do postępowania wymiarowego nie, Po kilku jeszcze przemówieniach poprawki 


zmierzają. do wzmocnienia mocy dowodowej ze odrzucono i ustawę przyjęto w drugiem i trze- 


s 


mań i 


nietwo instancji odwoławczej, stanowiącej sąd | 
obywatelski spoczywać będzie w rękach nieza- wtorek dla uchwalenia pełnomocnictw. W éro- 
|leżnego od Izby Skarbowej wyższego urzędni- dę odbędzie się posiedzenie Senatu, poszem na- 


ka. Bieg załatwiania odwołania 


Mala Ententa przeciw p 


rzeteliie prowadzonych ksiąg. Przewod | ciem czytaniu. 


Ostatnie posiedzenie Sejmu odbędzie sio wa 


zostanie w stapi zamknięcie sesji budżetowej. 


EL: Tn <w. 


% 


owrotowi Habsburgów. 


a 


UJ 


Min. Benesz uważa tę sprawę za „nieaktualną“. 


raryz 9. marca. „Petit Parisien“ o przynosi 
izis wywiad swojego korespondenja y sy PTA- 
dze z czechosłowackim ministrem spraw zą- 
granicznych drem Beneszem na temat reslau- 
racji monarchji austrjacko-węgierskiej. Be- 
nesz m. in. oświadczył, że przywrócenie mo. 
narchji jest kwestją międzynarodową, a poza 
tem w chwili obecnej zupełnie nieaktualną. 
Nie sądzi też, aby kiedyś w przyszłości spra- 
wa tą miała się słać jego zmartwieniem. Gdy- 
by jednak lkwestję przywrócenia monarchji 
usiłowano rozwiązać drogą zamachu stanu, 
wówczas Czechosłowacja a niewątpliwie tak- 
że Rumiunja į Jugosławja bezzwłocznie zer- 
wałyby z Austrią Stosunki 


rewizjonistycznych , r È, 
Zwłoki ces. Karola 
„mają być przewiezione cie Wiednia. 
„Wiedeń, (PAT). „N. F. Presse“ podaje z 
Budapesztu informację o 1-dniowym zjeździe 
legitymistów węgierskich i austrjackich. Jako 
delegat b. cesarzowej Zyty, przybył na ten 
zjazd wychowawca arcyksięcią Ottona hr. De- 
genłeld. Większość uczestników konferencji 
stwierdziła, że sprawa restauracji Habsbur- 
gów przyjęła pomyślniejszy obrót w ostatnich 
czasach, Konferencja starała się ustalić linję 
wytyczną propagandy w Austrji i na Wẹ- 


dyplomatyczne. ; grzech. Punktem kulminacyjnym propagandy 


Państwa Małej Ententy w żadnym wypadku | ma hyć przeniesienie zwłok cesarza Karola 


nie zgodzą się na restytucję dynastji habs- 
burskiej i sprzeciwiłyby się jej przywróceniu 
wszełkimi środkami, ponieważ przywrócenie 


do Wiednia, W osiatecznym wyniku obrad 
stwierdzono, że powrót Habsburgów do Austrji 
jest obecnie nieaktualny i że o wznowieniu 


Habsburgów oznaczałoby wzmożenie zakusów |cesarstwa w Austrji narazie niema mowy. 


Paryż, 9 marca (PAT). Śledcza komisja 
parlamentarna, badająca sprawę oszustw Sta- 
wiskiego, przesłuchiwala wczoraj b. dyrekto- 
ra urzędu bezpieczeństwa Thome'go, który 
oświadczył, że poraz pierwszy spotkał się z 
nazwiskiem Stawiskiego w notatce prasowej 
we wrześniu ub. roku i natychmiast zwrócił 
się do prefektury policji o zarządzenie dys- 
kretnego śledztwa, gdyż w sprawę oprócz Sta. 
wiskiego zamieszany był deputowany Garat. 
Dalej świadek opowiada o szczegółach aresz- 
towania oszusta w willi Chamonix. Thome za 
znaczył, że urząd bezpieczeństwa polecił swym 
funkcjonarjuszom, mającym przeprowadzić 
aresztowanie Słavfskiego działać przezornie. 
Według zeznań świadka, kierujący aresztowa 
niem komisarz Charpentier przed wejściem 
do pokoju zapukał do drzwi, poczem usłyszał 
„proszę wejść“, Komisarz powiedział WÓWCZAS 
do towarzyszących mu inspektorów „otwieraj. 
cie“. W tej chwili rozległ się strzał, Samobój- 
stwo Stawiskiego wywołało w urzędzie poli- 
cyjnym wielką konsternację. gdyź przypusz- 
czano, że nastąpią oskarżenia pod adresem 
władz, ' 

Następnie zaznaczył, że nie otrzymał żad- 


nego raportu w sprawie afery szpiegowskiej, l 


w jaką miał być wmieszany Stawiski. Urzędo- 
wi bezpieczeństwa polecono odszukanie 


wiskiego w dniu 25 grudnia ub. roku. 


Na zapytanie, czy Thome wiedział o tem, 


kryminalistą, którego Syn pracuje w urzędzie 


tem nie wiedział, Syn tego dziennikarza — 


że sekretarz redakcji dziennika „Vołonte* jest 


bezpieczeństwa świadek oświadcza, że nic o 


Sta. | | 


it Stawiski się zastrzelił. 


według świadka — nie podlega urzędowi bez 

pieczeństwa, gdyż pracuje jako inspektor w 

policji kolejowej. 

WYKRYTO JESZCZE KILKASET CZEKÓW, 
Paryż, (PAT). Wczoraj dokonano pewizji 

w kilku bankach francuskich, gdzie znalezio. 

no czterysta-kilką czeków Stawiskiego na su- 

me około 10 miljonów franków, 

Wczoraj popołudniu w Bayonne przesłu- 


KINOTEATR 
DZWIĘKOW 


| > 


ae 


Niezrównany, wyśmienity komik najpo- 
pularniejszy piosenkarz Nowego Jorku 


dzieży i dorosłych. Sekun- 4 
duje e" świetna para: Eleonora Hunt i 


przecudne barwne stroje, prześliczne balety, a € 


ŚWIT: 


EDD CANTO 


resz widzów, a jego szalona werwa i kolasalny temperament zdobyły szturmem serca mło- 


Trzy wyświetłonia w dnie powszednie o godz. 5, 7 | 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików ( ś ą 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty wolno nieważne. 


D E ŻEPTYS w Z E 3 SOBĄ ME OZON ZDZ EA 


Prasa belgijska krytykuje 


Brogueviie'a. 
Bruksela 9. IH. (PAT). Przemówienia 
premjera Broqnevilleea wywołało w prasie 
belgijskiej żywe komentarze. „Etoile Belge“ 
lw artykule wstępnym pisze, że przemówienia 
ito spowoduje w kraju bezwatpieniaą bardzo 
złe wrażenie. Politykę ministra — zdaniem 
dziennika — można ująć w słowa: 
„Niech sie dzieje eo chee“, 
Pismo nazywa Brogueville'a złym politykiem, 
który podejmując rokowania z Niemcami wy- 
zbywa się wszystkich atutów i daje im broń 
do ręki, Dopóki istnieje choć świstek Trak- 
iatu Warsalskiego — zaznacza pismo — Bel. 
gja powinna trzymać sie go oburącz, gdyż tyl. 
ko cu może jej zapewnić wzgledne bezpie. 
l ezeństwo. 
„Independance Belge“ pisze: „Hitler będzie 
| bardzo wdzięczny min. Broqueville za niespe- 


. tlziewaną pomoc, ale jest bardzo watpliwe, 


czy się w ten sam sposób odwdzięczy. Jeżeli 
zmiszczymy Traktat Wersalski, cóż nam wła. 
ściwie pezostanie? — zapytuje dziennik. Prze 
mówienie premjera wywołało wielkie wraże- 
nie w parlamencie. Zdania co do celowości je 
go są podzielone, przyczem pewne koła uwa. 
żają, że moment był nieodpowiednio wybra- 
ny. Zdaniem innych, wystapienie Broquevill'a 
oznacza zerwanie z dotychczasową polityka. 
| nemama 0.0 kona 


Rzemieślnicza ordynacja wyborcza. 


Warszawa, 9. III. (Tel, wł.). Dziś ogłoszo. 
ne zostało i weszło w życie rozporządzenie 
ministra przemysłu į handlu o ordynacji wy- 
berezej do izb rzemieślniczych. Rozporządze- 
nie to postanawia, iż obwody wyborcze „w 
okręgu izby rzemieślniczej obejmują obszar 
cd jednego do ośmiu powiatów. W Warszawie 
obwody obejmują od jednego do dziewięciu 
komisarjatów policji państwowej, Podział 
mandatów radców izb rzemieśjniczych oraz 
ich zastępców zależny jest od liczebności za- 
kładów rzemieślniczych w obwodach wybor- 
czych. Większa ilość mandatów ma przypaść 
ną obwód wyborczy, w którym znajduje się 
siedziba izby rzemieślniezej. Ilość obwodów 
wyborczych oraz ich gramice, ilość mandatów 
radców i ich zastępców, przypadająca z Wy- 
boru ma każdy obwód określi statut izby, a 
miejsce głosowania w obrębie każdego obwo. 
du wyznaczy właściwy wojewoda, Wybór rad- 
ców i ich zastępców zapowiedziany będzie 
listami kandydatów, reprezentujacych zawo. 
dowe interesy rzemiosła w kolejności naj- 
większej liczby przedstawicieli poszczegól- 
nych rodzajów wykonywanych rzemiosł w da 
nym obwodzie wyborczym. W tym celu prze- 
mysłowe władze wojewódzkie ustała, z któ. 
rych rodzajów rzemiosła mają być w danym 
obwodzie wyborczym wybrani radcowio izb i 
ich zastępcy. Władze przenysłowe pierwszej 
instancji na podstawie rejestru kart rzemieśl- 


niczych sporządzają dla każdego obwodu 
wyborczego wykazy osób według rodza- 
jów wykonywanego przez nich rzemiosła. 


Na podstawie powyższych zestawień przemy- 
słowe władze wojewódzkie ckreślą, które ro- 
dzaje rzemiosła jak najliczniej reprezentowa- 
ne w damym obwodzie wyborczym, otrzymać 
mają mandaty z tegoż obwodu wyborczego 
po jednym dla każdego rodzaju rzemiosła, 
Ordynacja wyborcza do izb rzemieślniczych 
zawiera dalej szczegółowe przepisy, dotyczące 
terminów, postępowania  przedwyborczego, 
wnoszenia reklamacyj i zarzutów przeciwko 
ważności wyborów. 

FOEECEEENĘ 


chano zamieszanego w aferę oszukańczą Sia- 
wiskiego Desbrosses'a, którego następnie 
aresztowamo i osadzono w więzieniu bajoń. 


skiem. 


DAM KATGLIEKI 
PRZY GL. STAASIEWSRIEGA 18 


Wielka atrakcja po raz pierwszy w Krakowie. 


Obraz dźwiękowy w całości w kolorach! słynnej wytwórni „UNITED-ARTISTS* — HUMOR! 
ZABAWA! — ŚMIECH! — Ukoronowanie światowej wytwórczości filmowej! 
Ląd 


stanie się wkrótce bo- 
żyszczem olbrzymich 


Wystawa jak z bajki, setki 
Pawei Gregory najurodziwszych dziewcząt, 


aiyobraz drga i wieni się tęczowemi barwami. 


Dadatki : Dźwiekowy polski i „Tygodnik Paramountu“ Program dla młodzieży niedozwolony! 


7 i9 wieczór, a w niedziele i święta także 
za legit.) i uczniów szkół średnich 


ra 


Br. s. ! „GLOS NARODU" z dnia 10-g0 marca 1954 a F. Nr 67 


Bam 


JÓZEF BARTÓKY: |. s aby jeszcze przed ucztą odegrać ię komedyjkę wy- | a rozdarte, podzielone i wyniszczone kraje z uabożeń. 


borczą. Otóż, jako główny Protektor stwierdzam, że | stwem wsłuchują się w jej słowa? O tak! przybliża 


a a a 
À nasz ukochany i zasłużony prezes „Nienawiść”, nie | się... zaraz wam poniem co... Oto, gdy zechce, 
Ie one WES C NIENIE, ma żadnego kontrkandydata. Bez głosowania przelo | mojem kichnięciem tak wstrząsnę Światem, że sza 
i mogę stwierdzić, że i nadal na tem stanowisku po- | nowna „Mądrość“ i jej towarzysze z otwartemi usty 
: zostanie. dziwić się będa, jak to ludzie mordują, grabią, fal 
Czarni gromadnie poczęli bie brawo. szuja i obgadują. Jak wyśmiewaja sie z rad „Mad. 
Paweł, chociaż głos i postać głównego Protektora rości”, ] zamiast dawno obiccywanej poprawy, prze- 
wydawały mu się dziwnie znajome, w żaden sposób wracają wszystko do góry nogami. 
nie mógł sobie uprzytomnić, kto fo być może. Czarni poplecznicy kłaskali z zapałem i wście- 
Gdy ucichły brawa, z pośród promiennych po- kłością... niech żyje! Wśród tej burzliwej owacji 
staci podniósł się jakiś starszy człowiek i począł mo- „Ciekawość” przekradła sie do swego protegowanego. 
wić, głos jego zosta] jednak zagłuszony, niby przez — Kim jest ten potężny główny Protektor? — 
sztum wichru, krzykiem czarnych potworów. pytal Paweł, drżąc z ciekawości. 
— Precz! precz z nim! — wolano. -— Nie poznałeś?... No tak! Oczywiście! Prze- 
— Dajcie wody staruszkowi! — zawolał jakiś cięż kardynalna przyczyną jego potęgi jest właśnie 
dunośny glos. to, że budzie go nie poznawaja. 
Powiedzenie. io uznano za dowcip i rozległy s — Blagam o odpowiedź! Któż jest ten, co mieni 
a, chiehoty. Starzec, czujać, że jego AN 5 się władcą nawet potężnych państw? 
bezsilne, zamilkj 1 z powrotem zają! swe miejsce. — A któżby, jeśli nie wcielona „Glnpota”?... — 
Zreszta, gdyby nawst usiłował się przeciwstawić, | rzekła „Ciekawość”, chyląc głowe na wspomnienie 
nieby nie uzyskał, Grubego Protektora ogarnęła tego strasznego potentata. 
| 


Przełożył z madziarskiego 
DR. JAN HARAJDA, 


Wśród istot jasnych i dobrych Pawel szybko 
Eye „Nadzieje“. Przecież „Nadzieję“ każdy 
zna!... Co do innych osób, to nie bardzo się orjen- 
tował. Nie dziwnego! Ww dzisiejszych czasach nawet 
wieść ginie o tych biedaczkach, nie można ich za- 
tem rozpoznać na pierwszy rzut oka. 

Wśród hałasu rozmów i śŚmiechów zabrzmiał 
nagle gruby, twardy głos: 

— Zaczynajmy! 

— Jeszcze nie można — poczęli krzyczeć nie- 
którzy — jeszcze niema „Prawdy“! 

— Ach, ta „Prawda! zawsze się spażnia! — 
huknela jakas czarna postać, której równie czarni 
towarzysze zawtórowali głośnym śmiechem, Zanim 


jednak przebrzmia! uragłiwy śmiech zybyła wścieklość, z gniewem poczał krzyczeć: Wszechmocna . „Głupota* tymezasem, pewnie dla 
| eve M geo 0 ratę my ze — Ta stara bezzębna „Mądrość* znowu chce | tego, że w chlodnem wieczomiom powietrzu przezię- 
„Prawda“, wlokąe się na dwóch kulach. 


gadac. Może spokojnie milczeć bo nawet pies nie bila swą Jvsą głowę — nagle kichnela mocno. 


jest ciekaw jej zdania! Kichnięcie to brzmiało głośno, jakby w pobliżu 
— Tak jest! tak jest! — wtórował chór. uderzył piorun. Od huku tego w naa się Paweł 
Czarna maszkara mówiła zaś dalej: | k do tego stopnia, że odtąd nie pamieta o niczem. Nie 
aa Nikt nie zaprzeczy, że adkąd obie z „Nie- | wie, jak długo jeszcze stal przed krzakiem, nie wie 
nawiśctą” stanęlysmy na czele wszechpotężnych mo- ke t jak skończyły się wybory. Z całego zdarzenia 
carstw, i prowadzimy je za nos, tam gdzie chcemy -- | przypomniał sobie tylko, że zmęczeny forsownym 
odtąd nam, i wam wszyscy czarni druhowie, dzieje | spacerem odpoczął trochę pod Jasem, i tam zastał 
się znacznie lepiej. Ty „Nieprawdo”, ty „Kłamstwo* | go wieczór. Doszczetnie przez nagle powstala burze 
„Zemsto”, „Potwarzy” i „Gheiwości* nurzacie się zmoczony, powrócił do demu. Po kolacji jeszcze raz 
wszystkie w dobrobycie. Niby dlaczego mielibyśmy 7 | 
przejmować się tem, że w egetują tylko i klepia bie- 
de ei, którzy nie chcą z nami trzymać? A więc „Praw. 
da“, „Mądrość i cała ta niezdarna reszła Ho... 
ho... czy wiecie, że „Nadzieja“ ustawicznie szepcze, 
że zbliża sie już na calej ziemi czas panowania „Po- 


— Przepraszam — rzekla lagodnie. Spóźniłam 
się znowu, bo kule moje są bar dzo złe. Ludzie przy- 
cinajae ie często zapominają, że robią to dla mnie. 
Skoro nie moge chodzić na własnych nogach, moż- 
naby przecież dać bodaj lżejsze kule, 

Pawel popatrzył się na Aa -— które przypomi- 
nały, jakby jakieś paragrafy. rawda“ chromiac, 
podążyła na swe miejs ce przy akea stole. Zdaje 
się, że tylko na nią czekano, bo ledwo usiadła 
i oparła o krzesło owe dwie źle dopasowana kule, — 
odezwał się jakiś szkaradny, otyły potwór, siedzący 
obok „Nicnawiŝci‘.‘ 

„Prawda“ i jej towarzysze zwykle nie biora 
udzialu w Św idknych ueztach urządzanych przez na- 
szego przyjaciela „Marnoirawstwo”, Dzisiaj także 


zaczął czytać „Zielone westchnienie. 

I oto w cudowny "zak po kichnieciu głównego 
Protektora, czytał je z teka TOZKOSZA, że za skarby 
świata mie adllożylby lei książki przed jej skoń- 
| czeniem. 


przyszli tylko z powodu wyborów. Proponuję wiec, © koju“, „Wiary“, „Miłości*, „Mądrości” i „Prawdy“ — RONIEC. 
TAN "R PER —— TOO] Baz SEO O inc sz r CaN z MPG E RA T E R RA anaE 


Mandžukuo cesarstwem. 


| Nafpickniejsze I najtańsze 
drzewa i krzewy owocowe 


róże oraz drzewa i krzewy ozdobne, 
rośliny na żywopłety 
są do nabycia: 


SIRURI TADEUSZA R. LURENSKIEGO 


Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie. 


Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Słację 
j Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego Uniw. Jag. 


Do nabycia u Autora 
ip księgarniach 


książki Ks. prot. Sieniatyckiego 


1. Apoiogelyka czyli dogmatrka fundamentalna. 
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogu jedaym 
t Tonoa p 
Zarys dogmatyki katoi. tom If. O Bogu Stworzyciela 
` OQdkupicielu. 
4, Zarys dogmatyki kalel, tom TIT. O łasce i cme- 
| tach wianych. 
5. Zarye dogmatyki katol. tom TV. O Sakramen 
tach i rzeczach ostatecznych. 


Kupujący wprost o Autora otrzymują 25%% rabata 


PRACOWNIA 
ART. RZEŹBIARSKA i POZŁOTNICZA 


JOZEFA POTOCKIEGO 
w GORLICACH. Rok zał. 1912. 


Przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie sprzętu 
kościelnego według liturgji rzym.kat. i grec- 
kat. — Na życzenia wykonuje plany na olta- 
rze i ect. we wszystkieh stylach. — Wszełk'e 

odnawianie starych ołtarzy. i 


Roboty przyjmnie na dogodnych warunkach Q, 
dla Przewielebnego Duchowieństwa. 


Są do sprzedania rozmaite feretrony. 


Ostatnie dni sów 
na Pielgrzymkę Narodową 


ZIEMI ŚWIĘTEJ 


na zakończenie Rokn Świcleść 


pod kierownictwem 


Ms. Prałała Marchewki, 


' 5 | 
20. MI.—17. 1V. Cena zł. 1.190. | Koszta przesyłki ponoszą kupujący. 
połączona ze zwiedzaniem Aten, Konstan- y | ! | 
tynopola i Egiptu. — Zapisy i informacje. M T mmn WYPRÓBOWANY śnonzi 
w t . re + . . s ` * rzeciw kaszlowi, chrypee, przeziębieniu 
Akcja Katolicka w Kielcach, ul. 3 Maja.| U dniu I-go marca w Hsin-Kin, nowej stolicy państwa Mandžukuo odbyła się uroczysta ko- | VLKO WODA MINERALNĄ — SELTRIS 
Lit Cook, W awa ronacja cesarza Pu-Ji. U góry w kole: Pu-Jiw wieku, młodzieńczym, obok: ogólny widok WYRÓB FIRMY RZACA - CHAIERSKI — KRAKÓW 
Wagons-Lits // Gook, Warsz , stolicy nowej monarchji HsinKingu, u doła z lewej strony: propagandowy plakat nowego | c kak" Ko a ala Żyj 
Krakowskie Przedmieście 42/44. państwa, a obok: brama, wejściowa do pałacu cesanzą Pu-Ji, AE enen, NSA 


Pektoraliki, 


| ! konfitury, marmelade 
Uczestnikom Polskici PielorzymkiNarodówei |]!  koloratki JAMY owocową, morelową, 


wiśniową, porzaczko- 


do Ziemi Świętej ; | gumowane dla PT. Księ- wą, agrastową, truskawkowa I t. p. Oraz 


3 ży, bielizna, rękawiczki 
skarpetki, kapolusza powidła bośniackie 


| poleca : poleca w najlepszych gatunkach 
poleca: j ROMAN po przystępnych cenach 


Kłos J. X. Int- Wyprawa na Bożą rolę 2 tomy . . . . «. „ . . Zł. 10.— i 
a SZCZERE I KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


Księgarnia Krakowska, Kraków, nl, Św. Krzyża 13. 


Kossak-Szczucka Z. Pątniczym szlakiem . . . . . . «. . 1...” , 
KRAKOW, ULICA FPLORJANSKA L. 43, 


Wysyłka odwrotna po otrzymaniu należytości z góry plus koszta 


„łki — Nr. 404-620. 
przesyłki — 50 groszy, na konto P. K. O. Nr. Kraków, Codziennie świeżo palone kawy. 


I zy Florjańska 40. 


ALLEE) Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
EM OEZOKCO ORO ROZA OOOO EE OOOO EDO O 06 apa 


A 


Drobne za wyraz , 
Układ APRES o 500% drożej. 


10 gr. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane A . b . š 
Komunikaty po kronice ,„ A > Wz Ogłoszenia zamiejscowe o 40% drożej, 
> na 1-8zej a Do Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Wrdawoa ra „Głoa | Narodu” Ske r ogr. odpow. R. Holeksa. Redaktor odpowiedz. De Jóse! Warchsłowaki. Drekarnia „Głom Narodu" pod zarz, R. Ferke 


